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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SI 


Rok XXII 


Zgon Papieża Piusa XI 


ET S ada 


Dnia 10-go lutego w nocy 
agan) Włodarz Stolicy Apostol- 

iej, Papież Pius XI. 

Pius XI należał do rzędu tych 
papieży, którym Historia wy- 
znacza miejsce oscbne na kar” 
tach rozwoju Kościoła Katolic- 
kiego i rozwoju ducha ludzkie- 
go. Był prawdziwym przedsta- 
wicielem religii, jako szczerej i 
nieugiętej wiary, — prawdzi- 
wym chorążym etyki chrześci- 
jańskiej w najpiękniejszym zna- 


czeniu tego słowa. Miłością swc | 
ją ogarniał wszystkie narody, | 
wszystkie rasy i wszystkie wy- | 


znania. Było Mu obce uczucie 
nienawiści. I, jak zawsze w ta` 
kich wypadkach bywa, miał w 
sobie mnóstwo dobroci. 

Pius XI rozumiał wagę ol- 


brzymią Wolności Człowieka, / 


jako dźwigni cywilizacji. Jego 
wystąpienia przeciwko „totaliz- 
mowi" i wszelkim przejawom 
nienawiści pomiędzy ludźmi, 
pozostaną we wdzięcznej pa- 

eci ludzi, miłujących Wol 


Polska miała w Nim przyja- 
ciela serdecznego w złej i w 


dobrej doli. 


s æ 

Pias XI-ty (Achilles Ratti) — urodził 
się 31 maja 1857 r. w małym miastecz- 
ku Aesio w okolicach Mediolanu. Kształ 
cił.cię w seminarium św. Piotra Męczen- 
nika i w koleginm św. Karola w Medio- 
lanie, następnie studiował dwa lata w 
wyższym seminarium. 

Zgodnie z życzeniem papieża Leona 
XIIl-go zostaje przeniesiony do wiel- 
kiego seminarium, gdzie w ciągu 5 lat 
zajmował stanowisko profesora dogma- 
tyki. W róku 1888 został członkiem ko. 
legium doktorów biblioteki ambrozjań- 
skiej. Ke. dr. Ratti zagłębił się całko- 
wicie w studiach naukowych. Ogłosił 
w różnych wydawnictwach naukowych 
liczne studia. W rokn 1907 został na- 
stępcą ks, Cerriani'ego, jako prefekt 
biblioteki, Wkrótce potem widzimy go 
na stanowisku prałata przy papieżu 
Piusie X. 

Ks, Ratti był zapalonym  alpinistą. 
Wakacje swe poświęcał długotrwałym 
i trudnym wycieczkom w Alpach, W r. 
1889 odkrył nową drogę na wschodnim 
zboczu Monte Rosa. 

Papież Benedykt XV, oceniając wiel. 
kie zdolności dyplomatyczne ks, Rattie- 
go, wysłał go 29 maja 1918 r. w misji 
dyplomatycznej do Polski, jako wizy: 
tatora apostolskiego, W roku 1919 ks, 
Ratti został nnncjuszem apostolskim w 
Polsce i tytularnym arcybiskupem Le- 
pantu. 

Na pierwsze lata nuncjatury ks. arcy- 


- 


biskuja Rattiego w Polsce przypadły 
zbrojne zmagania się odrodzonego Pań 
stwa Polskiego z najazdem bolszewic- 
kim, Nuncjusz papieski pozostawał w 
tym okresie w najbliższym kontakcie 
z Naczelnikiem Państwa, Naczelnym Wo 
dzem marszałkiem Piłsudskim. Żywo 
odczuwał troski i potrzeby kraju wal- 
czącego o swą niepodległość i granice. 
W ciężkim okresie bojów pod Warsza- 
wą dał przykład całemu korpusowi dy- 
plomatycznemu, oświadczając, iż nie 
opuści stolicy Państwa, w którym jest 
akredytowany. Stanowisko nuncjusza 


Rattiiego w tym okresie, zarówno jak 
i jego postawa w czasie, gdy były wizy- 
tatorem apostolskim w Polsce podczas 
okupacji niemieckiej, pozostały we 
wdzięcznej pamięci narodu polskiego. 

Dn. 19 kwietnia 1921 r. ks. Achilles 
Ratti otrzymuje godność arcybiskupa 
Mediolanu; 4 czerwca opnszcza Warsza« 
wę, a w 12 dni później zostaje miano- 
wany kardynałem. 

W dniu 6 lutego 192 2r. kardynał Rat- 
ti został wybrany przez Conclave pa- 
pieżem, jako następca papieża Benedyk- 
ta XV, przyjmując imię Piusa XI. 
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Sobota 11 Lutego 1939 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mle- 


sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszeń: Za wiersz 


czajne gr. 40. 
Orobne za wyraz gr. 15 


Nekrologi 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalty w tekście gr 50. zwy» 
100 mm. gr. 20, 
treść ogłoszeń 


powyżej 100 mm gr. 30. 
redakcja ale odpowiada, 


Japończycy obsadzili wyspe Hainan 
indochiny zagrożone 


Malta Dalekiego Wschodu w rekach Japonii 


Rzecznik japońskiego ministe- | czy też prowizoryczny oraz, 


rium spraw zagranicznych  0Ś* 
wiadczył przedstąwicielom prasy, 
że wyspa Hainan została obsa- 
dzona przez wojska japońskie ze 
względu na konieczności natury 
wojskowej. Rzecznik nadmienił, 
iż nie może w obecnej chwili 
stwierdzić czy okupacja wyspy 
będzie miała charakter trwały, 


Tragedia Hisz 


PREMIER NEGRIN 


Według przewidywań  dzienni- 
ków londyńskich, wojna domowa 
w Hiszpanii zostanie w przyszłym 
tygodniu zlikwidowana, Prasa an- 
gielska twierdzi, że Rząd brytyj- 
ski przyczynił się w wybitny spo- 
sób do likwidacji wojny. 


Już na środowym posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego, sprawa 
uznania Rządu generała Franco 
miała być przesądzona w Zasa- 
dzie w sposób pozytywny. Gabi- 
net postanowić miał, iż przepro- 


wadzenie tego "uznanłą dokonane 
być winno równolegle i w całko- 
witej zgodzie” z Rządem francu- 
skim. 

Wczoraj nadejść miały do Lon- 
dynu warunki francuskie, na pod- 
stawie których miaioby nastąpić 
uznanie de jure Rządu w Burgos. 

Rząd brytyjski zalecić miał dr. 
Negrinowi, aby poczynił starania 
o pokój i nie przedłużał rozlewu 
krwi przez zachęcanie gen. Miaji 
do oporu, oraz przez domaganie 
się plebiscytu. 


opuszczonej przez moca 
: j c= 


| 


Wzamiań za to| 


Rząd brytyjski gotów jest poczy-- 
nié zabiegi u gen. Franco o pow” 


szechną amnestię. Gen, Miaja po 
dobno przygotował się już do opu 
szczenia Madrytu. Władze brytyj- 
skie gotowe są oddać do jego dys 
pozycji okręt wojenny, któryby go 
przewiózł do Francji lub Anglii. 


Agent dyplomatyczny W. Bry- 
tanii przy Rządzie gen, Franco, 
sir Robert Hodgson, który bawił 
od kilku tygodn; w Anglii na urlo 
pie zdrowotnym, odbył wczoraj 
długą rozmowę z lordem Halifa- 
xem, a dziś udaje się pośpiesznie 
do Burgos, aby konferować z ge- 
nerałem Franco. Zdaniem prasy 
brytyjskiej sir Robert Hodgson za 
proponować ma gen. Franco SZe- 
roko zakrojoną pomoc finansową 
W. Brytanii na odbudowę zni- 
sczzeń w Hiszpanii, (PAT), 


Wybór nowego Papieża 
za 15 dni 


Na podstawie ustalonego przez zmar- clave miało odbywać się w tym samym 


łego papieża Piusa XI przepisów kano- 
nicznych w 15 dni po śmierci papieża 
zbiera się Conclave celem wyboru no- 
wego papieża, Termin ten może być 
przedłużony o 2 — 3 dni. Słowo Con- 
clave pochodzi od łacińskiego „cum“ 
i „clavi“, co oznacza miejsce zamknięte 
na klacz. Conclave jest tedy miejscem, 
w którym zamknięci są kardynałowie 
dla dokonania wyboru papieża. 

Zwyczaj Conclave datuje się w koś- 
ciele rzymskim od papieża Honoriusza 
IM-go, wybranego w Perugii, 18 lipca 
1216 roku. 

Papież Grzegorz X na konsylium 
lugduńskim w roku 1274 ustanowił re- 
guły wyboru papieża. Reguły wcielone 
zostały z czasem do prawa kanoniczne- 
go i weszły w życie już w roku 1276 
przy wyborze Innocentego V-go. Zgodnie 
z pierwszą regułą Grzegorza X-go con- 


miejscu, gdzie zakończył życie papież. 
Jednakowoż od czasów Kaliksta III-go 
(1455) conciave odbywało się stale w 
Rzymie w pałacn watykańskim. Wyją- 
tek stanowił wybór Piusa VII-go, któ- 
rego wybrano w Wenecji w 1799 r. 


RZĄDY W WATYKANIE 


SPRAWUJE TYMCZASOWO 
KARDYNAŁ PACCELLI 


Bezpośrednio po zgonie papie- 
ża obejmuje tymczasowe rządy na 
Stolicy Apostolskiej kardynał, no- 
szący tytuł camerlenga, który spra 
wuje władzę aż do wyboru następ 
nego papieża. Godność kardynała 
camerlenga sprawuje obecnie ks. 
kardynał Pacelli. 


M. 


Í 


GEN. MIAJA | 


Francja nie mogła być uprzedzo- 
na o tej operacji. Na zapytanie 
czy Japonia zawiadomiła Niemcy 
i Włochy o zamierzonych posu- 
nięciach, rzecznik odpowiedział 
— oczywiście, 

Lądowanie oddziałów armij i 
marynarki na wyspie Hainan 
uznane jest w Tokio za decyzję 
płynącą z kwatery głównej, któ- 
ra postanowiła wzmocnić blokadę 
Chin Południowych. W kołach 
politycznych utrzymują za pier- 
wotnie przewidywane obsadzenie 
wyspy jedynie przez oddziały 
marynarki w celu utworzenia bazy 
strategicznej, mogącej skutecznie 
kontrolować zatokę Tonkinu i po- 
łożoną na północ od Hainan zato- 
kę Kuaj - Czau. Lądowanie od- 
działów armii, które w tej chwili 
maszerują w głąb wyspy, ozna- 
cza prawdopodbnie, że dowó- 
dztwo naczelne postanowiło całko 
wicie wyspę obsadzić, Hainan 
uważana jest za ważny punkt 
wyjściowy w operacjach wojsko” 
wych w prowincji Kwangsi. 

Zdaniem Japonii obsadzenie tej 
wyspy nie stoj w sprzeczności Z 
układem francusko - japońskim z 
roku 1907. 


$o 
£3 


Przedstawiciel admiralicji adm. 
Kanazawa oświadczył korespon- 
dentowi Havasa, iż celem uniknię- 


(cia wszelkich nieporozumień 0- 
świadcza w imieniu marynarki ja- |” 


pońskiej, iż okupacja wyspy Hai- 
uan nie oznacza ani obecnie, ani 
na przyszłość żadnych agresyw- 
nych zamiarów w stosunku do In- 


żel 


MAPA SYTUACYJNA WYSPY, 
HAINAN 

doć:.in, będących terytorium fran- 

cuskim, wobec którego Japonia nie 

ma żadnych pretencyj, Francuzi 

wiedzą jednak dobrze jaką war- 


tość praktycną mają przyrzecze- 
nia Rządów dyktatorskich. 


ię stęp 


Zgromadzenie  tstawodawczę 
kongresu hinduskiego tchwaliło 
55 głosami przeciwko 54 wniosek 
o natychmiastowym wystąpieniu 
Indii z Ligi Narodów. 


Katastrofy 


poiiagów 


0 


niemieckich 


Zderzenie 3 pzcdiągów u zbiegu granic Polski, Niemiec i Czechosłowacji 


Na dwutorowej łącznicy kolejowej | cjalnych danych, winę ponosi dyżur 


wybudowanej przez Polskę po zaję-| 
ciu Bogumina i oddanej w listopa- 
dzie ub. r. do użytku kolei niemiec. 
kich dla przebiegu  uprzywilejowa- 
nych niemieckich pociągów tranzyto 
wych pasażerskich i towarowych, 
wydarzyła się 9 b. m. nad ranem ka 
tas ofa kolejowa, a mianowicie zde 
rzenie trzech niemieckich pociągów 
towarowych: pociągu nr. 3427, jadą- 
cego z Chałupek (Annaberg) do Gru 
szowa z niemieckim pociągiem towa 
rowym nr. 476, jadącym po niewła- 
ściwym torze bez zawiadomienia ze 
strony kolei czeskich, z Gruszowa 
do Chałupek oraz starcie się pocią. 
gów nr, 8427 i 476 z końcem pociągu 
ur. 466, jadącego jednocześnie po 
właściwym torze łącznicy z Gruszo- 
wa do Chałupek. 

W wyniku katastrofy 4 osoby z 
obsługi pociągów odniosły rany, usz- 
kodzone zostały dwa parowozy i 27 
wagonów. Straty w towarach są sto 
sunkowo niewielkie, gdyż pociąg nr, 
8427 był naładowany węglem i żela- 
zem, a pociągi 466 i 476 jechały pu. 
ste. 

Przerwa w ruchu na  łącznicy 
trwac będzie około 26 godzin, nie- 
mniej jednak koleje polskie zapro_ 
ponowały przyjmowanie pociągów 
ruchu przywilejowanego niemieckie 
go z Chałupek na stację Bogumin i 
dalej do Gruszowa. 

Natychmiast po wypadku na miej 
sce katastrofy przybyła pomoc sa. 
nitarna i techniczna z Bogumina, 
a następnie pomoc techniczna z Nie 
miec, : 

Według dotychczasowych nieofi- 


ny ruchu czeskiej stacji Gruszów, 
który wbrew obowiązującym prze- 
pisom przyjął z Morawskiej Ostra_ 
wy pociąg nr, 476 na niewłaściwy 
tor łącznicy, po którym biegł z prze 
ciwnego kierunku, idący od Chału- 
pek pociąg niemiecki nr. 8427. Za- 
winił również niemiecki maszynista 
pociągu nr. 476, który widząc, że je 
dzie po niewłaściwym torze i rów. 
nolegle do pociągu nr. 466 powi- 
nien był pociąg zatrzymać. Po wyj 
ściu z Gruszowa obydwu pociągów 
czeski dyżurny ruchu spostrzegłszy 
się, że pociąg 476 idzie po niewła- 
ściwym torze, zawiadomił o tym te. 
legraficznie stację Bogumin — roz- 
gałęzienie, zamiast uczynić to ze 
względu na szybsze połączenie 
telefonicznie. Natychmiast po otrzy 
maniu telegramu polski dyżurny ru- 
chu w Boguminie ustawił idącemu 
z Chałupek pociągowi nr. 8427 se_ 


mafor na „stój“, również i polski 
zwrotniczy na stącji Bogumin — roz 
gałęzienie, widząc pociąg 476 bieg- 
nący po niewłaściwym torze, dał mau 
sygnał ręczny „stój“.  Maszyniści 
obu niemieckich pociągów zaczęli 
hamować, nastąpiło to jednak już 
zbyt późno. Niemniej polska obsłu. 
ga kolejowa przyczyniła się w znacz 
nym stopniu do zmniejszenia skut. 
ków katastrofy zawinionej przez 
obsługę czeską ł niemiecką. 

Na miejsce katastrofy przybyła 
komisja polsko-niemiecko-czeska po 
ukończeniu jej prac wydany zosta. 
nie komunikat oficjalny. 

kk 


Na stacji kolejowej Schwerte w 
zagłębiu Saary wpadł wczoraj przed 


— | południem pociąg osobowy na' ma- 


newrujący pociąg towarowy. W ka- 
tastrofie odniosło rany około 20 
sób. Część rannych odniosło poważ 
niejsze obrażenia. 
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Lartądzonia obronne Australii 


Australijski Rząd związkowy 
wydał rozporządzenie o natych* 
miastowym przystąpieniu do Spi- 
su ludności dolnej do pełnienia 
służby wojskowej w casie wojny. 

Służba ta opierać się będzie na 
wzorach angielskich, a więc bę- 
dzie dobrowolna zarówno dla 


mężczyzn, jak i dla kobiet, 

Również sporządzony ma być 
rejestr przedsiębiorstw przemysło 
wych z punktu widzenia ich uży” 
służby wojskowej 'w czasie wojny. 
Szczególną uwagę polecono zwró 
cić na zakłady, produkujące ma* 
teriały pędne. 


We Francii 
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tr. 2 


W Belgii 


Taine obrady komisii wojskowych Semy Losy gabinetu Spaaka 


PAT donosi: 

Trzy połączone wojskowe ko- 
misje Senatu, zajmujące się spra- 
wami wojskowymi, a mianowicie: 
komisja wojskowa, komisja mary- 
narki wojennej j komisja lotnicza, 
odbywają od dwuch dni wspólne 
tajne posiedzenia, poświęcone za- 
gadnieniom obrony państwa, 

Obrady wszystkich komisyj są 
ściśle tajne, nie mniej jednak z te- 
go, co przeniknęło do kuluarów 
parlamentarnych, wynika, że 
wszyscy trzej ministrowie wska- 
zali na poważne postępy, osiąg- 
nięte w ciągu ostatniego roku w 
dziedzinie organizacji obrony na- 


rodowej. Członkowie komisji mieli 
w dyskusji jednak wyrazić życze- 
nie dalszego przyspieszenia tem- 
pa zbrojeń francuskich. 

Pomiędzy zagadnieniami, dys- 
kutowanymi na komisji, znajdowa 


ła się również sprawa naczelnych |. 


władz wojskowych, a m. in. jedno 
litego dowództwa w czasie wojny 
i obecnej organizacji sztabu głó” 
wnego. W związku z tym w kulu- 
arach krążyły dziś pogłoski, że 
gen. Gamelin, który łączy w tej 
chwili dwie funkcje szefa sztabu 
głównego obrony narodowej, któ- 
remu podlegają szefowie sztabów 
marynarki i lotnictwa, miałby za” 


Minorka w rękach faszystów 


Agencja Reutera donosi: WOJ 
ŁY „OFICJALNEGO LĄDOWANI 


Pośrednictwo 


PAT. donosi: 

W kołach politycznych Paryża 
wiadomo, że bezpośrednio przed 
zajęciem Minorki przez gen. Fran- 
co, krążownik angielski „Devon- 
shire“ zdołał zawinąć do portu 
Mahon, przywożąc na swoim po- 
kładzie delegata gen. Franco, któ- 
ry przeprowadził na pokładzie 
wstępne rozmowy zZz przedstawi: 
cielami władz rządowych na te- 
mat poddania wyspy. Krążownik 
angielski, wysłany do portu Ma- 
hon przez władze angielskie w 
jak najściślejszym porozumieniu, 


SKA „NARODOWE“ DOKONA- 
A“ NA WYSPIE MINORCE. 
(PAT) 


krażownikaangielskiego 


jak podkreślają w kołach politycz 
nych paryskich, z rządem francus- 
kim, mógł zabrać na pokład naj- 
bardziej eksponowanych przewód 
ców Minorki ji ułatwić przejście 
wyspy w ręce wojsk gen. Franco 
bez poważniejszych walk. 


Upadek Le Perthus 


Wojska gen. Franco osiągnęły 


w czwartek o godz. 12.05 granicę 


francuską, wywieszając hiszpan- 
ski sztandar narodowy na punkcie 


granicznym w Le Perthus 


Rząd Włoski wypiera się 


artykułu Gaydy 


W związku z artykułem zrikne- 
go publicysty włoskiego Grydy 
sprzed paru dni, zgłoszone zosta- 


W Krain Kłodzkim 


„Memmeler Dampfboot* dono- 
si, że gubernator kraju kłajpedz- 
kiego postanowił znieść cenzurę 
dla druków, wwożonych do kraju 
kłajpedzkiego. „Memmeler Dam- 
pfboot* zaznacza, że odtąd wszyst- 
kie druki, których duch nie je: 
sprzeczny z istniejącymi rozporzą 
dzeniami, będą miały wolny de- 
bit w kraju kłajpedzkim. Druki 
sprzeczne z nimi będą konfisko- 
wane przez dyrektoriat. Słowem, 
cenzura w kraju kłajpedzkim 
przeszła z rak Rządu Centralne- 
go w ręce Rządu autonomicznego, 


40.000 obywateli 


musi opuścić Czechosłowację 


Prasa czeska podaje, że w naj- 


bliższym czasie musi opuścić Cze- | żydów, 13 — 15.000 Niemców su- 
chosłowację około 40.000 obywa- | deckich, 5000 Austriaków i kilka 


teli. 


o mniejszościach narodowych 


io zmianie ordynacji wyborczej 


W czwartek odbyło się plenarne 
zebranie całego koła parlamentar- 
nego OZN., na którym szef OZN. 
gen. Skwarczyński wygłosił ob- 
szerne przemówienie, w którym 
m. in. poruszył sprawy mniejszo- 
ści narodowych, podkreślając, iż 
wyłaniają się tu dwa zagadnienia: 
mniejszości wschodnich i mniej- 
szości żydowskiej. 

„Jeśli chodzi © mniejszości 
wschodnie, należy wychodzić z za 
łożenia, że Państwo Polskie musi 
być zwarte, silne i gotowe w każ- 
dej chwili do zbrojnego, jednoli* 
MUSE | TEE | POFTSZE YET RY OWDEE"REFSTSZA 

Nie pozwó! by głodne 
i zziębnięte były 


stosunkami w Polsce“, 


lo we czwartek w Izbie Gmin pod 
adresem premiera zapytanie, czy 
poleci ambasadorowi brytyjskie" 
mu w Rzymie zwrócić wwagę rzą 
du włoskiego na fakt, że zatrzy- 
mywanie wojsk włoskich w Hisz" 
panii, dopóki zwycięstwo gea. 
Franco stałoby się kompletne nie 
tylko pod względem wojskowym, 
lecz także pod względem politycz" 
nym, sprzeczne jest z postanowie- 
niami porozumienia włosko-bry* 
tyjskiego. 


Parlamentarny podsekretarz sta 
nu Butler w odpowiedzi oznajmił, 
iż ambasador brytyjski w Rzymie 
został już poinformowany przez 
włoskiego ministra spraw zagr. 
żę artykuł Gaydy wyrażający po- 
wyższe poglądy nie był inspirowa 
ny przez rząd włoski i wyobraża 
jedynie osobiste poglądy autora. 


Na pozycję tę składa się: 20,00 


tysięcy Węgrów, 


tego wystąpienia. W sprawie ży- 
dowskiej wypowiedzi OZN. są zu- 
pełnie wyrażne. Dążymy do zmniej 
szenia ilości Żydów w Polsce przez 
emigrację oraz do p a Aaa 
spolszczenia naszego przemysłu, 
handlu i rzemiosła. 


Na zakończenie gen. Skwarczyń- 
ski oświadczył, że „ww myśl wyty» 
cznej Pana Prezydenta R. P. obe- 
cne Izby Ustawodawcze zajmą się 
sprawą ordynacji wyborczej. Obóz 
nie dopuści jednak do tego, aby 
miała być uchwalona jakaś ordy- 
nacja przejściowa, czy tymczaso- 
wa, o jakiej niektórzy gorliwi 
zwolennicy jej zmiany marzą. No- 
wa ordynacja musi być dobra, zgo- 
dna z konstytucją i istniejącymi 


chować w swym ręku tylko na- 
czelne stanowisko szefa Sztabu 
obrony narodowej z tym, że sze- 
fostwo sztabu armii lądowej miał- 
by objąć dotychczasowy zastępca 
gen. Gamelin — gen. Georges. 


Jak donosi PAT. Belgia wkro- 


W okresie okupacji niemieckiej 


czyłą w okres przesilenia gabine-| Belgii podczas wojny światowej 
towego. Chodzi tym razem nie O| grupa działaczy flamandzkich pro 


kwestie polityki 


zagranicznej, i| wadziła politykę ugody w stosun 


nie o kwestie społeczne. Chodzi o| ku do niemieckich władz okupa- 
t zw. KWESTIĘ FLAMANDZKĄ. | cyjnych. Ta „polityka ugody“ za- 


„Franco pam ętać będz'e 


przede wszystkim o przyjaćni Włoch | Miemie“ 


Dziennik rzymski o rezultacie misji sen. Berarda 


Paryski korespondent „Giornale 
d'italia" pisze, że Francja, wysy- 
łając sen. Berarda do Burgos, 
myli się, podobnie jak przy wy- 
syłaniu na jesieni ubiegłego roku 
ambasadora Francji do Rzymu, 
sądząc, że sam gest wystarczy do 
zdobycia sympatii i uznania. Po- 
dobnie jak spóźnione zamianowa 
nie ambasadora na oddawna wa. 
kującą placówkę rzymską nie wy 
starczyło do przywrócenia atmo- 
sfery zaufania w stosunkach fran 
cusko - włoskich, tak samo wyde 


KATOWICE, ul. 


Nie ma szcześcia 
gez dobrobytu 


iedno I drugie osiągniesz, grając 
w szczęśliwej kolekturze KAFTALA 


Zamówienia na losy do I-ej klasy należy kierować na adres: 


W. KAFTAL 


Oddzialy: Chorzów, Wolności 26 
Bielsko, Jagieliońska 1 
Listewne zamówienia załątwią się odwrotnie. 


legowanie sen Berarda do Hisz- 


panii narodowej nie przyniosło, 
konkretnych rezultatów. Wedle‘ 
dziennika — sen. Berardowi 


oświadczono w Burgos wyraźnie, 
że rząd francuski może liczyć na 
sympatie Hiszpanii, ale Hiszpania 
pamiętać będzie przede wszyst- 
kim o przyjaźni Włoch i Niemiec, 
które oddawna uznały rząd gen 
Franco i złożyły konkretne dowo” 
dy swej solidarności i współpra: 
cy. Podkreślono również, że wszel 
kie realne rozmowy z Francją bę- 


Dyrekctyjna 2 


Konto PKO Mr. 304,061 


Starcia japońsko - sowieckie 


nie ustalą 


Agencja Domei donosi z Hesin- 
kingu, że oddział sowiecki na 3-ch 
samochodach ciężarowych przeje- 
chał po lodzie zamarzniętą rzekę 
graniczną Argun i naitarł na ja- 
poński posterunek graniczny. Ja- 
pończycy uderzenie odparli. 

Wkrótce potem około 20stu żoł- 
nierzy sowieckich z działem i kil 
koma karabinami maszynowymi 
paara uderzyli na posterunek, 
ecz patrole japońskie uderzenie 
odparły, przy czy straty sowieckie 
wyniosły 8-miu zabitych i ran- 


nych. 

Agencja Domei donosi z Haila- 
ru, iż kilku kawalerzystów mon- 
golskich przekroczyło granicę 
Mandżukuo w pobliżu wschodnie 
go brzegu jeziora Buir + Nor, w 
północnej części prowincji Hin- 
gan. 

Napastnicy zostali odparci po 
trzygodzinnej walce przez man- 
dżurskie patrole graniczne, pozo- 
stawiając dwuch zabitych, jedne- 
go rannego i lekki karabin ma- 
szynowy. 


Zgon prof. Leopolda Caro 


We Lwowie zmarł śŚ. p. prof. 
dr. Leopold Caro, wybitny uczony 
— ekonomista. 

Zmarły urodził się w r. 1864 we 
Lwowie. W latach od 1894—1914 
uprawiał zawód adwokacki, Pod- 
czas wojny, a następnie w Polsce, 
pełnił służbę w wojskowym kor- 
pusie sądcwym w randze pułkow 
nika rezerwy. Od r. 1930 był pro- 


fesorem ekonomii społecznej i 
nauk prawniczych na Politechnice 
lwowskiej, Ogłosił drukiem wiele 
prac naukowych. M, in. „Studia 
Społeczne", „Wstęp do Socjolo- 
gii“, „Emigracja i Polityka Emi- 
gracyjna', „Zasady Nauki i Eko- 
nomii Społecznej”, „Solidaryzm”, 
„Ku Nowej Polsce“ i in, 


Znany amerykański koncern- 
chemiczny Dupont de Nemours 
wyprodukował nowe włókno syn- 
tetyczne, zbliżone do sztucznego 
jedwabiu, a rzucone na rynek p.n. 
„Nylon*. W Stanach Zjednoczo- 
nych wynalazek ten uważany jest 
za swego rodzaju rewolucję podo 
bną do tej, jaką przed kilkudzie- 
słęciu laty stworzyło podjęcie pro 
dukcji sztucznego jedwabiu. 

Produktem wyjściowym jest wę 
giel, przy czym prace nad tym wy 
nalazkiem trwały przez 10 lat. 
„Nylon“ posiada szereg cech, jak 


dużą wytrzymałość, elastyczność 
i połysk; surowiec ten może być 
używany również do produkcji 
artykułów wymagających pewnej 
sztywności produktów, jak np. 
szczecina. W związku z tym pod- 
jęta została w Chicago produkcja 
szczotek do zębów z „Nylonu”, 
Koncern amerykański podjął ko 
sztem 8 milionów dolarów w Lo- 
wer w stanie Delaware budowę 
pierwszej fabryki dla masowej 
produkcji „Nylonu*. Fabryka ma 
być uruchomiona w ciągu roku i 
zatrudni 1000 robotników. 


dą możliwe dopiero po zamiano- 
waniu przez Francję formalnie 
rządzie „narodowym“. Zapytano 
wreszcie sen. Berarda co rząd 
francuski zamierza uczynić ze 
złotem narodowego banku hisz- 
pańskiego, zdeponowanym w ban 
ku Francji i jaki będzie los dzieł 
sztuki, wywiezionych przez rząd 
Negrina do Francji. (PAT). 


haczała niekiedy O.. ZDRADĘ 
STANU. jeden z tych polityków 
| flamandzkich, dr. Martens, został 
powofany do flamandzkiej aka- 
demii medycyny. Część ministrów 
gabinetu Spaaka uznała to powo 
łanie za wyzwanie, rzucone bel- 
gijskiemu poczuciu państwowe- 
mu. Stąd — MOŻLIWOŚĆ PRZE- 
SILENIA GABINETOWEGO, je- 
żeli dr, Martens nie złoży manda- 
tu. Spaak uznał, że w tych wa- 
runkach musj oddać swoje stano- 
wisko premiera do dyspozycji 
| króla. 


tx 
s 


Po posiedzenių Rady gabineto” 
wej premier Spaak udał się do 
pałacu królewskiego, aby wrę” 
czyć monarsze prośbę o dymisję 
rządu, „ Król powierzył Spaakowi 
załatwienie spraw bieżących. Na" 
stępnie premier przybył na krót- 
ko do Izby Deputowanych, gdzie 
część posłów zgotowała mu owa” 
cję, podczas gdy nacjonaliści fla* 
mandzcy wołali; „Rozwiązać iz- 
bẹ", (PAT). 


Włochy straszą 10 milionową armią 


Jak podkreśla „Tribuna“, w wy 
niku ogłoszonego ostatnio w 
dzienniku urzędowym dekretu o 
odrodzeniu organizacji armii i 
dzięki nowym możliwościom 
Włoch imperialnych, przeszło 10 
milionów ludzi może być zmobili- 
zowanych i wciełonych do szere- 


|gów armii na wypadek wojny. 


Wygląda to b. grożnie, ale me 
zapominajmy, że w warunkach 
obecnych na 1 żołnierza na fron- 
cie potrzeba według obliczeń fa“ 
chowców 20 ludzi, którzyby pra- 
cowali na jego zaopatrzenie na 
tyłach t. j. 200 milionów ludzi na 
10 mil. żołnierzy. Daleko Wł 
chom do tego. 


Wzmocnienie obrony 


Kanału Panamskiego 


Komisja Wojskowa Izby Repre- 
zentantów odesłała do swych biur 
projekt ustawy, dotyczącej obro- 
ny narodowej, przyjęty jednogłoś- 


„nie we środę. 


W projekcie tym Komisja zale” 
ca Izbie Reprezentantów  natych- 
miastowe powiększenie lotnictwa 
i innych działów obrony narodo- 


wej w stopniu, odpowiadającym 
powadze sytuacji międzynarodo* 
wej. Projekt przewiduje budowę: 
3032 samolotów, kredyty w wy- 
sokości 23 milj. dołarów „na na- 
| prawe“ Kanału Panamskiego i 32 
| mij. subsydiów dla przemysłu 
prywatnego, zwłaszcza dla fabryk 
| amunicji. 


Akcja ratunkowa, mająca na ce- 
lu uratowanie 81 członków załogi 
japońskiej łodzi podwodnej „1I— 
63“, która zatonęła 2 lutego w 
cieśninie Bungo, trwa.  Zdołało 


. . 
. 

Parowiec „Aurania* _ aoniósł 
drogą radiową, że w odległości 
około 1200 mil na wschód od No” 
wego Jorku dostrzegł skrzynie z 


się uratować jedynie 6-ciu mary-| ładunku brytyjskiego statku han- 


narzy, Łódź podwodna leży na 
dnie, na głębokości 100 metrów. 
Nadzieja na uratowanie maryna* 
rzy jest niewielka. 


Pro 


dlowgo „Maria Dełarringa*. Jak 
przypuszczają, statek ten zatonął 
wraz ze swą, liczącą 30 ludzi, za” 
łogą. 


test 


właścicieli Kin paryskich 


Akcja  protestacyjna właścicieli 
kin paryskich przeciw nowym staw- 
kom podatkowym, małożonym na 
kina przez radę miejską Paryża, 
rozpoczęła się już we wtorek wie_ 
czorem, Kina zaprzestały zamiesz- 
czać na łamach prasy ogłoszenia re. 
klamowe. Jednocześnie > 
stkie reklamy świetlne na zewnątrz 
gmachów kinowych, co się odbije 
na wyglądzie głównych ulic Pary- 
4a. Poza tym kina zaprzestały dru. 


| kowania programów ilustrowanych, 


rozdawanych wewnątrz kin. ŻZga” 
szenie reklam neonowych na Z€- 
wnątrz kin ma stanowić 

ność około 100.000 frs. opłat dzien- 
nych za prąd elektryczny, Równole- 
gle z tą akcją protestacyjną, jm 
między związkiem właścicieli 
oraz ministerium finansów i wła- 
dzami miejskimi toczą się w dal- 
szym ciągu rokowania, zmierzające 
do zlikwidowania konfliktu. 


Dwudziestolecie 


Kubu Sprawozdawców Parlamentarnych 


Dwudziestą rocznieę swego po- 
wstania uczcił w czwartek Klub 
Sprawozdawców Parlamentarnych 
uroczystym bankietem w Hotelu 
Europejskim. W bankiecie wzięli 
udział m. in. pp. Marszałek Senatu 
płk. Miedziński. Wicepremier inz. 
Kwiatkowski, b. Marszałek Sejmu 
Rataj, b. Marszałek Sejmu dr. Świ- 
talski, b. Wicemarszałek Sejmu 
Czetwertyński. Prezes Związku 
Dziennikarzy R. P. płk. Ścieżyński, 
Prezes Syndykatu Dzienikarzy War 
szawskich Wiewiórski, naczelni re. 
daktorowie pism stołecznych. Liczni 
byli obecni członkowie klubu spra- 
wozdawców parlamentarnych. Prze- 


mówienie wygłosiła prezes klubu p. 
Osbergerowa, która podniosła węzły 
koleżeństwa, łączące członków klu- 
bu, tej najstarszej organizacji dziem 
nikarskiej na terenie stolicy. Prezes 
Zw. Dziennikarzy płk, Ścieżyński 
wzniósł toast na cześć armii, pcd- 
chwycony z entuzjazmem przez obe 
cnych, a następnie złożył kiubowi 
sprawozdawców najserdecznejsze ży 
czenia dalszej owocnej pracy. 4 
okazji 20.lecia istnienia klubu ży» 
czenia nadesłali m, in. Prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkow= 
ski i Marszałek Sejmu prof. Makow, 
ski 


Str. 


JSOZNAĄ JEDNOSTKA 


może z emigranckich pi- 
y alemieckich nie scharaktery- 
tak dobitnie istoty narodo- 
eam, jak Hermann 
| g, b. prezydent Senatu 
piskiego. Stwierdza on prostą 
tt, że społeczeństwo niemieckie 
męstłaje być społecznością ludzi 
paye jednostek ożywionych 
spó ideałami i zmierzający- 
ri do Tia samego celu, Jest ono 
p masą, nad którą się czu- 
w niej broń Boże, nie po- 
mała nowa jednostka o samodziel 
mysli i własnych przekonaniach 
pł sila narodowego socjalizmu 
mwsze wtedy największa, gdy 
mnyscy są na jakim publicznym 
lo, w wielkiej hali, na ulicy i 
ikt nie siedzi w domu, gdzie 
sam na sam z Sobą i 
m sumieniem przestaje ulegać 
imozie i sugestiom. 
loe właśnie dlatego spędza się 
tak często na różne obchody 
oczystości, aby był bezustannie 
m. oczach wodzów, Jest to psycho 
ja najpierwotniejsza, ale zara- 
| majtrafniejsza. Matka czy niań 
kmuwająca nad gromadką nie- 
ych dzieci, wie, że te dzieci 
dopuszczą się niczego złego, 
na jej oczach, choćby hała- 
iy jak najgłośniej, biły się z 
W ą nawet coś tam psuły, Do- 
| gdy nastaje podejrzana ci- 
0, gdy które znika z oczu 
į, rodzi się powód do niepo- 
i Narodowy socjalizm bol się 
giki i czyni wszystko, co tyl- 
aby ani przez chwilę nie 
ja pozostawać sam na sam z 
j że swymi myślami i uczucia- 
obotnik, który nie staje w sze- 
i „radosnych obchodów, wy 
(Ez pracy, Nawet radość, na- 
ma „Kraft durch Freude“ 
rze: radość) jest surowo na- 
na, obowiązująca, przepisowa. 
£ metody tej propagandy i su 
wej mają martwy punkt 
ez. rógo oddziaływania. Po 
aé atomy narodu, z których 
i s masa, odrywają się be- 
s, powracają w wolność i 
i he. Sugestywne hasła 
nie stale, nie działają w 
ności, nie są skuteczne w kół 
Kziny czy w atmosferze przy- 
opaganda nie daje wpływu 
jerwanego, Jej fale następu- 
JA po drugiej z przerwami. 
kp y wciskają się rytmi- 
iły innych porządków. Hip- 
Mamie jest stała, a w każdym ra 
MWzkazy wydane w stanie hip- 
y ie działają ciągle. Ze stanów 
wienia powstają stany opo- 
od którego pewnego dnia bez- 
mie odbiją się sugestywne ha- 
A Taka więc propaganda maso- 
Wọ ie posługuje się środkami 
wen i sugestii, czyli właściwy 
iawiskami psychologii tłumu, 
zędziem w najwyższym sto 
inlebezpiecznym, które dnia pe 
20 zwróci się najprawdopodo- 
jprzeciw tym, co się nim po- 
Wa Toteż zadaniem polityka 
ażnego, osobliwie konserwa- 
igo, winno być takie kształto- 
Mile opinii publicznej, jaka pow- 
M niezależnie od sugestii maso- 
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iónie, gdy się czyta „Mein 

i Hitlera, czy też fragmenty 
mowy, rozprawy Rosenberga, 
(fa, czy Innych wodzów, zaw- 
fma się do czynienia z mistyką, 
syfikacją, z pewnego rodzaju 
fnityzn em politycznym, którego 

ki są zawsze uświęcone przez 
AW książce Hitlera znajdowało 
mg! zdanie (skreślone tym- 
Siem), które Rauschning przyta- 
llako charakterystyczne, Hitler 
Bał czarno na białym: „Niemiec 
ma nawet bladego pojęcia, ile 
Moa naokpiwać ludek gdy się 
SR mieć masy zwoienników*. A 
JG trzeba mieć masy zwolenni- 
iy W aby przy ich pomocy dotrzeć 
wego celu, ale po dotarciu 
Sniego odbiera się tym masom to 
MWO, z którego korzystało się do 
potrzebna była swobodna opi 
ych mas, Ten cynizm może 
pożyteczny, ale on jest zara« 
M szkołą. Masa, której ufność zo 
Ją wyzyskana przeciwko niej 
„ej, zbudzi się prędzej czy póź- 
h W Niemczech może się bar- 


pom 


1 zgoła już odmiennej od inten- 
iipnotyzerów i sugestionerów, 


dniedługo ozwać wołanie „Deut | nie — 
mg Bacher” — tylko w to-| nia, tym bardziej, że 1 nasze samopo 


którzy uśpiwsży uinych obywateli, 
przebudzili ich do nowej rzeczywi- 
stości jako poddanych i niewolni- 
ków, Nawet Wilhelm II patrząc na 
Niemcy dzisiejsze, powiedział, że 
Niemcy — to naród janczarów. 
Jeden Allah, jeden jego prorok, 
jedna jego prawda. Wilhelm I] nie 
zdawał sobie nawet sprawy, jak 
głęboką wyraził prawdę, Jancza- 
ryzm to monoidea, wyłączająca 
każdą myśl niezależną, każdy 
śmielszy gest, każdą męską posta- 
wę, Ale na dobro narodu niemie- 
ckiego trzeba zapisać, że ulega on 
przemocy, Dał się wziąć na pro- 
gram partyjny, który zawierał wie 
le ładnych obietnic na przynętę. Na 
ród niemiecki szkolony przez so- 
cjalną demokrację czy inne partie, 
wiedział wprawdzie, że nie wszy” 
stkie obietnice dają się urzeczywi- 
stnić, ale doświadczenie pokoleń 
mówiło mu, że przywódcy partyjni 
wiernie dążą do urzeczywistniania 
swoich programów. Nie było wia- 
domo, czy starczy im sił dla wpro- 
wadzenia w życie tego czy oweg” 
ale wiadomo było, że nie braknie 
im szczerej dobrej woli. Wspania- 
ia rozbudowa związków zawodo- 
wych, doskonałe ustawodawstwo 
społeczne zabezpieczające życie ro 
botnika w zdrowiu, chorobie i sta 
rości, musiały budzić zaufanie do 
kierowników partii socjalno - de- 
mokratycznej. To samo mniej wię- 


cej powiedzieć można © innych 
partiach: nie zawsze starczyło sił, 
nie brakło dobrej woli. Zresztą in- 
teresy moralne i gospodarcze przy 
wódców partyj niemieckich były 
zawsze tak ściśle związane z par- 
tiami i ich działalnością, że cynizm 
był wykluczony, a ufność politycz- 
na całkowicie uzasadniona. 
Powiedział Rauschning o naro- 
dowych „socjalistach', że są użyt- 
kownikami tego, co przed n.m! 
stworzyli inni, że sami nię stworzy 
ti literalnie nic, Wyzyssują więc 
antysemityzm, który istniał przed 
nimi, nacjonalizm, który powstał 
dawno przed nimi, socjalizm, a ra- 
czej jego imię, który jest dzielem 
wielkich humanistów. Nie twórcy, 
ale użytkownicy. Może nawet pa- 
sorzyci, którzy skombinowali kilka 
cudzych myśli, zmajstrowali pro- 
gram, podobny do setek innych te- 
go rodzaju programów i wyłamali 
się z dotychczasowej praktyki par 
tylnej, ani myśląc dotrzymywać da 
nego słowa. Jeśli naród niemiecki 
zawinił tu ciężko, to tylko dlatego, 
że nowy ruch mierzył doświadcze- 
niami zdobytymi w szkole uczciwe 
go życia partyjnego. Jeśli partia 
nie miała siły, aby zrealizować ca- 
ły wielki program odrazu, to urze- 
czywistniała go powoli, w miarę 
sił. Tak postępowało katolickie 
Centrum, tak czynili narodowi - li- 
berałowie, tak wywiązywali się 


wobec swoich zwolenników z da- 
nych im przyrzeczeń i konserwaty- 
ści i socjalni demokraci, 


Z narodowym „socjalizmem“ 
wkracza na widownię życia poli- 
tycznego Niemiec, i nietylko Nie- 
miec, szkoła cynizmu, Jego prakty- 
ka zdaje się giosić: zdobądź siłę i 
rób co chcesz, dopóki inny nie zda 
będzie siły i nie powali cię. Jest to 
szkoła rewolucji stałej, Masa musi 
wylegać na ulicę, na płac publicz- 
ny, zbierać się w halach odczyto- 
wych, aby otrzymać zastrzyk mor 
finy, szczepionkę przeciwko kryty- 
cyzmowi, pastylkę obietnicy. I do- 
brze tam wiedzą, kto nie był na 
seansach hipnotycznych, kto nie 
pośpieszył dać się zasugestionować 
na najbliższe dni czy tygodnie. Ta- 
ki jest podejrzany nie dlatego, aby 
już coś knuł, czy już należał do ja- 
kiego sprzysiężenia. Nie| Ale czło- 
wiek siedzący w domu, myślący 


własnym mózgiem, czy choćby na- usypianie idzie coraz oporniej, sti- 
wet nie myślący, ale nie poddający | gestie nie dzia! rają już tak szybko 
się nakazanej hipnozie, sam przez|i mocno, jak ongi, Wszelkie nar- 
się staje się niepewny. Wodzowie kotyki mają to do siebie, że wyma- 
są spokojni tylko w chwilach, gdy | gają coraz większych dawek. Nar- 
tłum na ich komendę wyrzuca rę- | kotyki polityczne są takie same, 
ce, krzyczy, szaleje. jak każde inne. Żadne z haseł da- 
Ale gdy mija szał i gdy przycho | wnych już dziś nie działa. Trzeba 
dzi niemiecki kacenjamer jak po| coraz mocniejszych dawek i orga- 
każdym omamieniu, gdy człowiek |nizm zatruwany systematycznie za 
odrywa się od tłumu i staje się so- |czyna reagować. Dlatego jednost- 
bą, wtedy odzywa się wo!anie: —|kę wtłacza się przemocą w masę 
Niemcze, gdzie jesteś? Co robisz? |1 nie pozwala się jej być jednostką 
O czym myślisz? — Į Niemiec i- | wolną i samodzielną, 
dzie słuchać znanych sugestyj, pod 
daje się gestom usypiającym. Lecz 


P. HULKA - LASKOWSKI. 


PODZIĘKOWANIE 


W. P. Inż. Górlichowi, Organizacji Pracowników  Tramwajo- 
wych, Orkiestrze Tramwajarzy, Zarządowi TUR, oraz wszystkim, 


którzy oddali ostatnią przysługę memu mężowi ś. p. Janowi Da- 
czyńskiemu, składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 


Żona z dziećmi 


Uroczyste posiedzenie 


z okazji XX-lecia Sejmu 


Dnia 10 lutego 1919 roku Na- 
czelnik Państwa Józef Piłsudski 
otworzył uroczyście pierwszy Sejm 


Przegląd prasy 


DWUDZIESTOLECIE 
Przypadająca na dzień wczo- 
rajszy dwudziesta rocznica pow” 
stania parlamentaryzmu polskiego , 
wywołała szereg rożważań w pra 
sie polskiej na temat roli i prze- 
obrażeń (parlamentu, Oczywiście, 
prasa „ozonowa* jest zachwyco- 
na obecnym parlamentem, nato- 
miast prasa niezależna jest od- 
miennego zdania. „Czas“ stwier- 
dza, iż rola obecnego Sejmu jest 
znacznie mniejsza od przewidzia* 

nej dlań przez Konstytucje: 

„Czy jednak praktyka 
da tym przepisom, czy w rzeczy. 
wistości sejm 1 senat odgrywają 
tą doniosłą rolę, jaka im w myśl 
postanowień konstytucji przypa- 
da w udziale? Niestety nie. Z 
jednej skrajności przeszliśmy 
wbrew intencjom Wielkiego Mar- 
szałka, wbrew postanowieniom 
konstytucji do skrajności drugiej. 
Sejm był suwerenem, dzisiaj stał 
się on ciałem posiadającym dru. 
gorzędne jedynie znaczenie, Sta- 
ło się tak dzięki specyficznym sto 
sunkom politycznym, jakie u nas 
panują, stało się tak przede 
wszystkim dzięki wadliwej ordy. 
nacji wyborczej. 

Gdy kilkanaście lat temu głów 
ną wadą naszego ustroju był prze 
rost parlamentaryzmu, to dzisiaj 
narzekamy na jego zanik, Jed. 
nym ze skutków tego zaniku jest 
pozostawienie rządu bez należy- 


N 
KAŻDY KICHA 
W SWA CHUSTECZKĘ 


Każdy kicha w swą chusteczkę! 
Dlaczego” Bo my wszyscy chcemy 
uchodzić za ludzi schludnych i do- 
brze wychowanych, dbałych o dobro 


1 zdrowie naszych bliskich, | 


Wiemy wszak wszyscy, że o ile 
nio użyjemy niezastąpionej chustecz. 
ki do nosa jako ochrony, możemy za 
razić nasze otoczenie katarem 1 gry 


pa 

W miesiącach jesiennych każdy 
prawie ulega mniej lub więcej tym 
chorobom. Dlaczego jednak grypa 
zdarza się tak często, gdy można jej 
w tak prosty sposób zapobiec? 

Gdybyśmy postępowali tak, jak 
doradza prof. Spitta z Berlina, zabez 
pieczylibyśmy się w większości wy- 
padków od tej choroby, Uczony ten, 
który był bardzo wrażliwy na intek 
cję grypową, uniknął razem ze swym 
otoczeniem w ciągu 15 lat podczas 
ciężkich epidemii grypy zarażenia 
się dzięki systematycznemu zażywa 
niu matych dawek chininy, 

Taki tani i prosty sposób leczni- 
czy -= 200 do 500 miligramów dzien 
jest stanowczo godny polece. 


czucie przy użyciu tego leku popra- 
wia się. 


ida aa to oświadcza, że 
mie mamy w Polsce prawdziwego 
parlamentaryzmu: 
„Rzut na ewolucję polskie. 


Myśl polityczna w naszych cza, 
sach robi wielkie skoki. Obala sta 
re instytucje, wprowadza „nowy 
ład", Rzecz jednak ciekawa, że 
nawet w dyktatorskich ustrojach 
nie może się zdobyć na likwida- 
cję parlamentaryzmu. Nawet Sta 
lin, nawet Hitler chcą mieć ja- 
kieś „przedstawicielstwo narodo. 
we”, Nawet dyktatorzy chcą wy- 
woływać wrażenie, że mają „na- 
ród“ po swojej stronie. 

Jesteśmy przekonani, że obec. 
„ny stan parlamentaryzmu w Pol- 
sce stanowi stadium przejściowe. 
Nowa ordynacja wyborcza — o 
ile będzie uczciwie pomyślana — 
da nam inny parlament. Bo i spo 
łeczeństwo ma dziś inne poglądy 
na jego funkcje i rolę. Nie chce- 
my parlamentu, który by był na. 
rzędziem jednej partii, Lecz ta- 
kiego, który by był odzwierciedie 
niem wielkich ruchów  nurtują- 
cych naród, a równocześnie wy. 
razem jego woli, jedności i siły. 

Obchód 20-lecia parlamentaryz- 
mu w Polsce nie ma charakteru 
wielkiego wydarzenia i wielkiej 
uroczystości. W świetle powyż. 
szych uwag jest to jasne., Na 
prawdziwy parlamentaryzm dopie 
ro czekamy“, 

„Kurier Polski“ sądzi, że ura“ 
tować powagę parlamentu w Pol 
sce może tylko przeprowadzenie 


zmiany ordynacji wyborczej: 
„Parament obecny, 
znanych okolicznościach w listo- 
padzie ubiegłego roku, ma do speł 
nienia funkcję doniosłą, a miano- 
wicie uchwalenie nowej ordyna_ 
cji wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Cały kraj domaga się przyspie- 
azenia obrad nad tym zagadnie- 
niem, którego rzetelne rozwiąza, 
nie zbliży do państwa i zwiąże x 
troską o jego losy miliony oby- 


parlamentu uważane jest za ko- 
nmieczność państwową, Do tego 
celu zaś prowadzi tylko ordyna- 
cja nowa. 

Być może, iż przebieg dzisiej. 
szej uroczystości, odbytej w obec 
ności P, Prezydenta i generalne- 
go inspektora Bił Zbrojnych, 
stworzy podstawę nietylko do Żye 


czeń i domniemań, ale także i do 
realnych wniosków politycznych, 
W. S. M. 

„Kurier Poranny“ zamieszcza 
artykuł, poświęcony Warszaw- 
skiej Spółd 
jej działalności budowlanej, mają 
cej na celu dostarczenie ludności 
pracującej stolicy tanich miesz- 
kań oraz jej pracom kulturalnym. 

Pełne uznania wyrazy dla wy” 
siłków naszych 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kaniowej kończy „Kurier Poran- 


ny* słowami: 
„Przykład W.8.M. potwierdza 


słuszność tezy, że spółdzielcze bu 
downictwo jest najcelowszą | naj 
lepszą drogą, na której osiągnąć 
można trwale polepszenie warun. 
ków warstw pracowniczych w 
Polsce oraz dostosowania miesz- 
kañ i osiedli do szeroko rozumia- 
nych potrzeh ich użytkowników. 
Jedno jest  charakterystyczne 
dla „Kuriera Porannego". Pisząc | 


z uznaniem o pracach W. S. M.; 


„Kurier przemilcza jednak fakt, 
że jest to spółdzielnia robotnicza, 
która rozwój Swój zawdzięcza 
poparciu klasowych Związków 
Zawodowych. 
POLSKIE MORZE 
„Dziennik Powszechny“ z oka- 
zji 1o-letniej rocznicy objęcia 
przez Polskę wybrzeża morskie- 
go takie kreśli uwagi o zada“ 
niach, jakie nas czekają: 
„Dziewiętnaście lat temu powra 
caliśmy na Bałtyk bez tradycji 
morskiej bez portów 1 floty. Mie. 
liśmy tylko kadrę entuzjastów, 
rozumiejących znaczenie aprawy 
morskiej 1 gotowych dla niej — 


Ale sprawa morska wymaga 
dalszej, ciągłej nieustępiiwej pra 
cy. Port w Gdyni jest u kresu 
gwej wydajności, trzeba go dalej 
rozbudowywać, Nasza flota han- 
dlowa przewozi zaledwie 11 proc. 
naszych obrotów morskich, musi- 
my budować nowe statki 1 to we 
własnej stoczni, dając w Gdyni 1 
całym kraju zatrudnienie dzie. 
siątkom tysięcy robotników. Mu- 
simy wypełnić liczne luki w róż- 
nych dziedzinach życia morskie, 
go, w których wciąż jeszcze ko- 
rzystamy z usług obcych. Must. 
my wychować zastępy polskich 


kupców morskich, którzy kupowa kryte postacią tancerki, są teraz 


liby surowce i towary w zamor, 
skich portach załadunkowych 1 


sprowadzali je do kraju pod pol- | nowoczesny mężczyzna prasuje tyl 
ską banderą, a surowce i towary | ko żelazkiem elektrycznym. Nabyć 
polskie — lokowali za morzami z | je można za gotówkę lub na raty 


dostawą na polskich statkach. 
S-EK. 


zielni Mieszkaniowej, | wszyscy 


towarzyszy 2). 


|rzamy się po kolanach i grozimy|, 


i p. marszałek Śmigły-Rydz zajęli 
miejsca w loży p. Prezydenta. 

OTWARCIE POSIEDZENIA 

Marszałek Makowski otworzył 
posiedzenie powitaniem p. Prezy« 
denta i marszałka Śmigłego - Ry- 
dza, po czym Izba wzniosła trzy- 
krotny okrzyk ną cześć p, Prezy« 
denta i na cześć marszałka Śmi- 
głego - Rydza. 

Następnie p. marszałek poświę- 
cił obszerne wspomnienie zmarłe- 
mu papieżowi Piusowi XI, odda- 
nemu i wiernemm przyjacielowi 
Polski. 

Dalej cytował marsz. Makowski 
słowa Naczelnika Państwa, wypo- 
wiedziane z okazji otwarcia pierw- 
szego Sejmu konstytucyjnego, na- 
wiązał do dawnych mea przed- 
rozbiorowych, przypomniał cięż- 
ką sytuację Polski w roku 1919 
i zakończył następującymi słowy: 

„Nie trzeba się jednak upajać wspa- 

niałością rozwoju, bo chociaż w 1919 
roku nie było prawie szkół powszech- 
nych, a dzić w 28.000 szkół uczy się 
pięć milionów dzieci, to jeszcze wiele 
dzieci nie ma szkoły i jeszcze bardzo 
wiele nie ma takiej szkoły, jaką mieć 
powinno, 

bo w rozwoju gospodarorym idziemy 
ciągle na szarym końcu, 

bo jeszcze wielu ludzi nie ma pracy 
i chleba, 

bo jeszcze wiele najdonioślejszych 
problematów czeka swego rozwiązania. 

I kiedy, stojąc przy warsztacie, na 
którym wyknwa się przyszłość Polski, 
spojrzymy na chwilę wetecz, eby wię 
radować ogromem przebytej drogi, — 
wnet musimy z tym większą siłą i ber 
żadnej zwłoki wzmagać tempo ngegej 
pracy, pogłębiać jej natężenie, rozeze- 
rzać jej zakres. 

Mamy uczynić, aby wszystkie ręce pob 
skie znalazły właściwą dla siebie pra- 
co, ażeby to największe bogactwo wszy” 
stkich czasów i największe nasze be- 
gaciwo, jakim jest praca człowieka, nie 
było marnowane; ażeby nie tylko był 
zaspokojny głód chleba, ale i głód wie» 
dzy i potrzeby kultury; ażeby osiągnie 
te zbiorowym wysiłkiem dobro było po- 
wszechne, było wszystkim dostępne; 
ażeby w dobrze zorganizowanym i rząd 
nym państwie życie Narodu tętniło peł- 
nią swych możliwości”, 

P. marsz. Makowski zakończył 
mowę oświadczeniem, iż Sejm 
wielkość swego obowiązku rozu- 
mie i uczyni wszystko, aby mm 
sprostać, 

Pos. Deryng referował netawę 
o uporządkowaniu stanu prawne- 
go na ziemiach odzyskanych. 

Ustawę uchwalono w drugim i 
trzecim czytaniu bez dyskusji. 

Po uchwaleniu tej ustawy p. 
Prezydent Rzeczypospolitej i p. 
marszałek Śmigły + Rydz opuścili 
Sejm. 

Następnie uchwalono bez dys- 
kusji dwie ustawy: o ochotniczych 
lotach ćwiczebnych i © pożycz- 
kach premiowych. 


w odrodzonej Rzeczypospolitej 
Polskiej. W piątek przypadła 20 
rocznica tego historycznego dnia 
i Sejm odbył uroczyste posiedze- 
nie w obecności p. Prezydenta Rze 
czypospolitej, p. marszałka Śmi- 
głego - Rydza, marszałka Senatu 
i Rządu z premierem gen. Sławoj 
Składkowskim na czele. 

Cały gmach Sejmu zzewnątrz 
i wewnątrz bogata udekorowany 
sztandarami państwowymi i ziele- 
nią oraz rzęsiście oświetlony. 
W loży dyplomatycznej prawie 
przedstawiciele obcych 
państw, Loża dla publiczności 
przepełniona. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 


Jak tańczyć. 


LAMBETH-WALR? 


Nowy taniec, który z londyńskie 
go przedmieścia wyirunął na Sze- 
roki świat, nie należy bynajmniej 
do trudnych i skomplikowanych, 

Trzymając się pod ręce, rozpo- 
czynamy lambeth - walk zwykłym 
marszem w takt muzyki, Ca kilka- 
naście kroków robimy Obrót, ude- 


| wskazującym palcem swej dan- 
serce, 

Nota bene naśladujemy wierni 
poprzedzającą nas parę. 

Jeśli przypadkiem nastąpimy da 

mie na odcisk i ona krzyknie „oj“ 
to należy krzyknąć jeszcze gło- 
śniej, dzięki czemu nasza niezręcz 
ność przyjmie pozory prawidłowo 
ści, 


Ale żart na stronę. Padzielimy 
się teraz prawdziwie cennym Spo- 
strzeżeniem. 

Oto każdy mężczyzna, który 
chce w lambeth-walk'u wyglądać 
dobrze, musi starannie Odpraso- 
wać spodnie. 

Czemu? -. 

Bo t.zw. „kanty”*u spodni, za- 


"widoczne w całej swej okazałości, 


Oczywiście nie ulega kwestii, że| W końcu rozpatrzono i uchwalono 


ustawę o kolei Herby Nowe — Gdynia 
i Siemkowice — Częstochowa. 
Od poniedziałku rozpoczynają się co- 
w Salonie Elektrowni Miejskiej (ul | dzienne plenarne posiedzenia Sejmu, 
iaaii 150, poświęcone rozpatrzenin budżetu. 


Ewolucja faszyzmu 


Znana rzecz: gdy faszyzm tego 
lub innego typu, stawia swe pierw- 
sze kroki; gdy dopiero organizuje 
zdobycie władzy, — jest ZNACZ- 
NIE BARDZIEJ RADYKALNY w 
swych hasłach, w swym programie, 
niż później, po zdobyciu władzy. 
Wówczas, po zdobyciu władzy, 
stopniowo ukazuje się prawdziwe 
oblicze faszyzmu: ZBROJNĄ DYK 
TATURA WIELKIEGO KAPITA- 
ŁU, przykryta figowym listkiem de 
magogicznych, przeważnie drobno- 
burżuazyjnych hascłek. 

Przypomnijmy np. stary program 
Mussoliniego z r. 1919 — był bar- 
dzo radykalny społecznie; ba! był 
nawet demokratyczny! pacyfistycz- 
ny!! Ale to się rychło zmieniło, po 
marszu na Rzym,.. 

Dlaczego tak się dzieję — zro- 
zumieć łatwo. W początkowych 
swych fazach faszyzm chce zaskar 
bić sympatie mas pracujących; 
w każdym razie nie chce ich odtrą. 
cać hasłami reakcyjnymi. Zresztą 
faszyzm pozostaje w walce z kla- 
sowym ruchem robotniczym — mu- 
si więc na czas pewien zamasko- 
wać się, by nie utrudniać sobie 
sytuacji. 

Czy podobnej ewolucji nie spo- 
strzegamy w Polsce, w pewnym 
obozie?.. Ale obecnie chodzi nam 
© coś innego. 

Nam chodzi o przypomnienie 
PROGRAMU PARTII HITLE. 
ROWSKIEJ. Warto zestawić słowa 
(przed objęciem władzy) i czyny 
(po objęciu tejże). Oto leży przed 
nami ten partyjny programı urzę” 
dówy w wydaniu 1931 r. (Hitler 
objął władzę w r. 1933) z komen- 
tarzami Federa, partyjnego teore- 
tyka, który pono w ostatnich cza. 
sach został nieco „kaltgestelit”, 
t zn. odstawiony „na zimne”. Już 
widać nie bardzo nadawał się dla 
mowych czasów... Na okładce czy- 
tamy: 40-ste wydanie, 200 tys. 
egzemplarzy. Jak widać, tea pro- 
gram grał wielką rolę agitacyjną. 
A potem jakoś — stopniowo — 
znikł z horyzontu. 

Program został uchwalony w r. 
1920. Właściwie — jak oświadcza 
Feder — został podany do wiado- 
mości ogółu w r. 1920 na wielkim 
wiecu w znanej wielkiej piwiarni 
monachijskiej (Hofbrauhaus), W r. 
1926 walne zebranie członków 
partii postanawia uważać ten pro- 
gram za „NIEODMIENNY* (u. 
nabanderlich'"'). A p. Feder komen 
tupe: znaczy to, że „nie wolno 
zmieniać podstaw i zasadniczych 
myśli programu" (str. 22). 


Pozostaje co prawda jeszcze 
droga t. zw. „interpretacji”, Sze- 
roka to droga, już po prostu hitie- 
rowska autostrada. Oto np. w r. 
1928 sam Hitler wystąpił z inter- 
pretacją (wykładnią) art. 17 pro- 
gramu. Ten artykuł mówi o „beze 
płatnym wywłaszczeniu”. To był 
artykuł już niedogodny, bo możni 
pratektorzy hitleryzmu ze sfer 
przemysłowych, bankierskich i zie- 
miańskich krzywili się. Wobec te- 
go Hitler „wyjaśnia“ (patrz u Fe- 
dera str. 5), że ponieważ partia 
stor NA GRUNCIE PRYWATNEJ 
WŁASNOŚCI, więc chodzi tylko 
o legalne środki przeciwko tym, 
którzy grunta zdobyli w niewłaści. 
wy sposób i uprawiają je w spo- 
sób niezgodny z dobrem ogólnym; 


O reformie rolnej mówi cytowa- 
ny powyżej art. 17. Dosłownie; 
„żądamy reformy rolnej, dopaso- 
wanej do naszych potrzeb naro- 
dowych, stworzenia ustawy o WY- 
WŁASZCZENIU BEZ ODSZKO- 
DOWANIA gruntów dla celów ogól 
nych. żądamy zniesienia procentu 
gruntowego i przeszkodzenia wszel 
kiej spekulacji ziemią”. Wyraźnie? 
Zupełnie wyraźnie. Faktycznie ied- 
nak hitleryzm znalazł się w dużej 
zależności od ziemian, szlachty. 
I Hitler, jak widzieliśmy, „wyin- 
terpretował* ten artykuł progra- 
mowy tak, że dotyczy tylko — Ży- 
dów. Chłop małorolny czy bezrol- 
ny został po prostu oszukany. 

Art. 12 żąda „całkowitej konfi- 
skaty zysków wojennych”. Art. 14 
żąda udziału robotników w Zy- 
sbach wielkich przedsiębiorstw. 
Art. 15 żąda „rozbudowy zaopa- 
trzenia na starość w wielkim sty- 
lu. 

To są hasła „robotnicze“. Jak 
się je zrealizowało? Masy robot- 
nicze po prostu zostały oszukane. 

Dla drobnej burżuazji rzucono 
art. 11 — słynne hasło „złamanie 
niewolnictwa procentowego”. Pro- 
cent oczywiście znakomicie pro- 
speruje dalej, tylko chyba stał się 
— większy, W tymże art. 11 czy- 
tamy: „Żądamy zniesienia docho- 
dów bez pracy i wysiłku“. Ha! 
Szkoda po prostu mówić. 

Dla drobnej burżuazji przezna- 
czony był także art. 16: żąda stwo 
rzenia „zdrowego stanu średnie- 


go“ i „komunalizacji (przejścia do 
rąk gminy) wielkich domów towa- 
rowych (sklepów) oraz taniego 
wynajęcia ich drobnym przedsię- 
biorcom*. Naturalnie, domy towa- 
rowe prosperują dalej! 

Jednym słowem — BLAGA i 
OSZUSTWO. Hasła  „socjalne” 
zostały rzucone dla demagogii, dla 
pozyskania sympatii warstw pra- 
cujących. Teraz przyszedł „kocio- 
kwik” — ale za późno! 

Zupełnie inaczej z hasłami AN- 
TYDEMOKRATYCZNYMI. Te zo 
stały zrealizowane w większym 
stopniu, niż obiecano. Program nie 
chciał razié mas. A więc nie mówi 
o dyktaturze (art. 25), lecz tylko 
o „silnej władzy centralnej“. Nie 
mówi o zglajchszaltowaniu prasy, 
lecz (art. 22) o „zamknięciu gazet, 
które występują przeciwko qzólne= 
mu dobru*(1), 

Teraz widzimy, jak wygląda 
ewolucja faszyzmu. Jak stopniowo, 
po cichu, chytrze SKRADAŁ SIĘ 
faszyzm ku władzy w państwie, 
starając się demagogią bez skru- 
pułów pozyskać lub przynajmniej 
zneutralizować masy. Głęboka PO- 
GARDA dla tych mas tkwi w tej 
taktyce. Prawdziwa klasowa fizjo- 
gnomia faszyzmu ukazała się do- 
piero później. Moralność Machia- 
vela, — jak słusznie pisze prof. 
Peretistkowicz. 

Bardzo to pouczające dla innych 
krajów. 


K. CZAPIŃSKI. 
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Słowa a czyny... Ordynacja wyborcza a konstytucja 


Zaznajomiliśmy czytelników na- 
szych z opinią kilku profesorów 
prawa na uniwersytetach polskich 
na temat, czy obcena ordynacja 
wyborcza do Sejmu jest zgodna z 
konstytucją kwietniową. Są to od- 
powiedzi na ankietę zorganizowaną 
przez czasopismo „Ruch pracow- 
niczy, ekonomiczny i socjologicz- 
ny“, 


Na ośm odpowiedzi mamy: trzy 
stwierdzające zgodność z konsty- 
tucją, dwie twierdzą, że ordynacja 
jest sprzeczna z konstytucją, jed- 
na utrzymuje, że zgodność jest wąt 
pliwa, jedna powołuje się na auto- 
rytet Piłsudskiego, dla którego or- 
dynacja obecna byłaby „nieżywot- 
ną fikcją“, jedna wreszcie wypo- 
wiada pogląd, że zagadnienie kon- 
stytucyjności ordynacji nie istnie- 
je. 

Jeśli tę ostatnią odpowiedź na 
razie wyłączymy, to otrzymamy: 
na siedem głosów profesorów pra- 
wa cztery wyrażają się krytycznie 
lub wręcz ujemnie o konstytucyj- 


ABER OREW o 


PUDE 
ZPUSZKIEM 


W sprawie wczasów urlopowych 


Przed kilkoma dniami poruszy- ; robotnicze, albo o ich zwiększenie, | nie duży odsetek 


liśmy sprawę wczasów robotni- 
czych, Wspomnieliśmy, że wczasy 
należycie postawione muszą być 
zorganizowane i że związki zawo- 
dowe są niejako z natury swojej, 
powołane do zajmowania się tą 
Spraw, opierając się na pomócy 
ze strony Robotniczego Towarzy- 
stwa Turystycznego. 

Sądzimy, że nie trzeba dyskuto- 
wać na temat konieczności organi. 
zowania wczasów zarówno dnia 
codziennego, jak i wczasów urlo- 
powych. żadna poważna organiza 
cja nie może a przynajmniej nie 
powinna wyrzekać się oddziaływa- 
nia wychowawczego mna swoich 
członków, Troska o dostarczenie 
im kulturalnej rozrywki w godzi- 
nach wolnych od pracy zawodowej 
staje się w ten sposób bardzo waż 
nym przejawem pracy związków 
zawodowych. 

Należyte zorganizowanie wcza- 
sów urlopowych oznacza troskę o 
zdrowie, o rozwój fizyczny, o sau 
mopoczucie moralne człowieka 
pracy. 

Wydaje nam się słuszne stanowi 
sko, że każdy kto walczy o skróce- 
nie czasu pracy, o płatne urlopy 


Walki psów w Angli 
Wykrycie zakazanego 
„Sportu 


„Daily Herald" jest jedynym pis- 
mem, któremu udało się uzyskać wia 


jednym słowem chodzi o spekula- zamość o wykryciu potajemnego 


tów  żydowskich(!), 
To się nazywa „interpretacja“. 
Ewolucja przy pomocy „interpre- 
tacjit* 

Ale przyjrzyjmy się temu „nie- 
odmiennemu*” programowi z roku 


Dosłownie. „aportu“ w postaci walki psów, upra 


wianego na dużą skal- przez osoby 
s „towarzystwa“, wśród których 
znaleźc można i wybitne, dotąd nie 
ujawnione osobistości. 

Walka polega na tym, że dwa wy* 


1920. Jest krótki, składa się z 25| głodzone psy puszcza się jednego na 
punktów. Obok nacjonalistycznych | drugiego, szarpią sig ona i gruzą do- 


i antysemickich haseł, 
stały utrzymane i nawet wzmoc- 
nione (później), widzimy cały sze- 
reg haseł demagogicznych (dla 
drobnej burżuazji) i socjalnych 
(dla robotników), które oczywi- 
ście zrealizowane nie zostały. 
Wręcz odwrotnie: ewolucja „Trze- 
ciej Rzeszy“ idzie raczej w prze 
ciwnym kierunku. 

Czytamy np. art. 13: „ŻĄDAMY 
UPAŃSTWOWIENIA wszystkich 
dotychczas już uspołecznionych 
(Trusty!) przedsiębiorstw". Słowo 
„Trusty* znajduje się w tekście 
programu. Czy istotnie hitleryzm 
„upaństwowił” trusty? Ależ nic 


które Z0-| póty, póki jeden z nich nie zostanie 


zagryziany na śmierć, Walka odby= 
wa się w piwnicach, na specjalnie 
przygotowanych „torach“ e udziałem 
widzów, grających na dość wysokie 
stawki. „Interes“ podobno dobrze | 
prosperował i rozwijał stę w całej! 
anglii, a także w Stanach Zjednoczo 
nych. 

Policja, choć wiedziała o tych wal- 
kach, nie mogła jednak dotrzeć na 
te przedstawienia, tuk dobrze bo- 
wiem konspirowano je. Wykryto ten 
„sport* dzięki temu, że przedstawi. 
cielowi Ligi Obrony Psów udało się 
po wielkich trudach pozyskać zaufa- 
nie pewnej osoby, która zaprowadzi_ 


podobnego! Wręcz odwrotnie — | ła go na walkę psów, I stąd publicz. 
trusty w Niemczech hitlerowskich | ność, za pośrednictwem „Daily He- 


dyktują Hitlerowi jego polityke! 


ralda”, dowiedziała stę o aferze. 


zużytkowuje 


działa połowicznie, jeżeli z tą sa-| wczasy w sposób, który naprawdę 


mą mocą nie dąży do należytego | krzepi ducha 


zorganizowania wolnego czasu od 
pracy. Innymi słowami powiemy: 
Żaden działacz związkowy nie 
może ograniczać się tylko do 
walki o zwiększenie godzin wcza- 
sów, ale musi równocześnie orga- 
nizować te wczasy. 

Do zadań więc działaczy zawo- 
dowych przybywa jeszcze jedno, 
które nie jest mniej ważne od tro- 
ski o płace, lepsze warunki pracy 
itp. 

Jeżeli 


rozpatrywać będziemy 


` ciało. Jeżeli chodzi 
o inteligencję pracującą to problem 
sprowadziłby się do organizowania 
na letniskach różnych form rozry- 
wek kulturalnych. 

Zgoła inaczej przedstawią się 
sprawa, gdy chodzi o robotników. 
W tych szeregach akcji wczasów, 
zakrojonych na większą skalę, nie 
ma, trzeba ją dopiero tworzyć! 
Ale jak? Aby na to odpowiedzieć 
musimy poznać przyczyny, które 
sprawiły, że akcja wczasów urlo- 
powych robotników nie doznała 


sprawę wczasów urlopowych i ich|w Polsce należytego rozwoju. Są 


postęp w Polsce zauważymy, że 
rozwinęły się one wśród ludzi za- 


to: 


1) Brak rozwiniętej potrzeby 


liczających się do sfer posiadają- | korzystania z wczasów. 


cych — zarówno świztą kapitali- 
stycznego jak i lepiej sytuowane- 
go drobnomieszczaństwa—i wśród 
inteligencji pracującej, 
wśród robotników są one bardzo 
słabo rozwinięte, można. powie» 
dzieć zupełnie nie rozwinięte. Wy- 
kazują to ankiety sporządzone w 
Polsce w sprawie wczasów urlopo 
wych robotników. jeżeli ankiety 
robione u pracowników drukar- 
skica i maszynistów kolejowych 
dały bardzo żałosne wyniki, to cóż 
mówić o robotnikach gorzej mate- 
rialnie sytuowanych? 

Stwierdzając, że wczasy urlopo- 
we dobrze są rozwinięte wśród sfer 
posiadających i inteligencji pracu- 
jącej, nie powiadamy przez to, że 
wymieniane grupy społeczne nale- 
życie zużytkowują te wczasy, Wy- 
jazdy na wakacje, na urlop odby- 
wają się indywidualnie. Na letni- 
skach zaś niemal jedyną rozrywką 
to dancingi no i... bridge. Zaledwie 


2) Brak środków (niskie płace). 
3) Wysoka taryfa kolejowa. 


4) Nieprzygotowanie wsi do 


natomiast | przyjmowania letników. 


5) Za krótki czas trwania urlo- 


pu. 

Zdawałoby się, że najważniej- 
szą przeszkodą jest brak środków. 
Niewątpliwie, jest to wielka prze- 
szkoda dla tych, którzy mało za- 
rabiają. Ale jak wytłumaczyć nie 
korzystanie z wczasów przez robot 
ników, których poziom bytowania 
jest stosunkowo wysoki? Wydaje 
nam się, że główną przyczyną jest 
brak obudzenia potrzeby. Zrodze- 
nie się jej może nastąpić na dro- 
dze odpowiednio przeprowadzonej 
propag'ndy. Rozwinięcie tej pro- 
pagandy jest w tej chwili najważ. 
niejszym zadaniem, które stoi 
przed działaczami organizacyjnymi 
i kulturalnymi klasowego ruchu 
robotniczego. 

ROBERT FROEHLICH. 


Życie Vandervelda w filmie 


Kilka dni temu wyświetlono 
w Pałacu Sztuki w Brukseli film, 
przedstawiający życie Emila Van- 
dervelda, 

Realizator Henryk Storck dał 
w tym filmie, trwającym pół go- 
dziny, biografię Vandervelda, od 
dzieciństwa, poprzez lata studenc- 
kie i początki działalności partyj. 
no-politycznejj aż do ostatnich 
czasów. Uwydatnione są najważ= 
niejsze epizody jego życia, a dla 
ożywienia filmu pokozano też po- 
dróże Vandervelda do Rosji, Gru. 
zjł, Czechosłowacji Hiszpanii. 
Ostatnim występem publicznym 


Vandervelda na filmie jest prze. 
mówienie jego na pogrzebie zna- 
komitego  socjalisty belgijskiego 
Destrée z przed niespełna-dwóch 
lat. Na zakończenie filmu przesu- 
wa się obraz imponującągo pogrze 
bu zmarłego wodza 2 pięknym 
przemówieniem de Brouckera, 

Film jest oczywiście dźwiękowy, 
a głos Vanderveldego oddany zo. 
stał bez zarzutu, Film podobno wy 
wiera duże wrażenie. 

Dodajmy przy sposobności, że 
w Paryżu utazały się już w druku 
wspomnienia Vanderveldego. 


Dd Adm.nistracii 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom o odnowieniu 
prenumeraty na miesiąc Luty. 


ności ordynacji wyborczej, a wo- 
góle panuje na tym punkcie wiel- 
ka różnica zdań. O ile sobie przy- 
pominamy, to chyba tylko nasze 
pismo od początku stało na stano- 
wisku, że ordynacja nie jest zgo- 
dna z konstytucją kwietniową, któ 
rą przecież twórcy ordynacji uwa- 
żają dla siebie za ewangelię i dog- 
mat. Ale oni przeszli spokojnie nad 
tym zagadnieniem i „wyinterpreto- 
wali“, że powszechne głosowanie 
na narzuconych kandydatów i po- 
wszechne wybory to jedno i to sa- 
mo. Twórcom ordynacji nie chcia- 
to się — bo nie było im na rękę — 
zasięgnąć rady prawników. Rezul- 
tat jest ten, że ordynację potępiono 
powszechnie z praktycznego, poli- 
tycznego i moralnego punktu wi- 
dzenia, a obecnie osądzają ją pro- 
fesorowie prawa z konstytucyjnego 
kąta widzenia, Cóż tedy zostało z 
tej ordynacji. Nic prócz kompro- 
mitacji. Ale, niestety, ta kompro- 
mitacja wciąż obowiązuje i jest 
prawem. 

Najoryginalniejsza jest odpo- 
wiedź prof, Berezowskiego z uni- 
wersytetu warszawskiego, mianowi 
cie, że nie istnieje zagadnienie kon- 
stytucyjności ordynacji wyborczej. 
Nam, laikom, wydaje się, że kon- 
stytucyjność dotyczy wszystkiego, 
o czym mówi konstytucja, Jeżeli 
konstytucja kwietniowa przepisuje 
zasady, na których ma się oprzeć 
ordynacja, to istnieje zagadnienie 
konstytucyjności ordynacji. 

Prof. Berezowski, choć odrzuca 
zagadnienie konstytucyjności of- 


dynacji, sam jednak usiłuje uspra- | 


wiedliwić obecną ordynację z kon- 
stytucyjnego punktu widzenia i 
twierdzi, że zarzut braku powszech 


Napychanie kieszeni iilerowtom 


Z Gdańska komunikują nam: 


Jak jnż o tym przed paroma 
dniami pisaliśmy, wywóz drzewa 
z Polski od szeregu miesięcy spa- 
da. W głównym artykule wywo- 
zowym — w materiałach tartych— 
spadek osiągnął przeszło 150 ton 
drewna, mimo że Lasy Państwo- 
we rozszerzyły w tym czasie swój 
eksport w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Eksport prywatny 
spadł o przeszło 30 proc. i wyka- 
zmje obecnie jeszcze silniejszą ten- 
dencję spadkową. 

Jedną z przyczyn załamania się 
wywozu drewna przez ekspertów, 
prywatnych z Polski jest przymu- 
sowa likwidacja żydowskich firm 
drzewnych w Gdańsku, które po- 
średniczyły w zawieraniu tranzak- 
cji między polskimi eksporterami 
a importerami zagranicznymi w 
Anglii, Belgii i in. krajach. 

W tym samym czasie, kiedy 
eksport drzewny spada, Gdańsk 
otrzymuje duże przydziały kon- 
tyngentowe w eksporcie drewna. 
Już w roku 1937 firmy drzewne 
w Gdańsku otrzymały 10 proc. 
ogólnego kontyngentu wywozowe- 
go, jaki przewidziany jest dla 
drewna w umowie gospodarczej 
polsko - niemieckiej, mimo, że 
kontyngent ten miał być w zasa- 
dzie udzielany przede wszystkim 
producentom, a Gdańsk sam drew- 
na prawie nie produkuje i zaj- 
muje się tylko pośrednictwem i 
przeładunkami drzewnymi. 

Przydzielony Gdańskowi kon- 
tyngent był rozdzielony na miej- 
seu pomiędzy poszczególne firmy 
według widzimisię prezesów związ 
ków gdańskich, którzy uprzywile- 
jowali miłe i bliskie sobie firmy. 
Między innymi otrzymywały przy- 
działy firmy, które nigdy nie trud- 
niły się eksportem (składy drzew- 
në w Sopotach, Kahlbude i t. d.). 
Decydującą rolę odgrywała przy- 
należność do partii hitlerowskiej, 


|obliczu likwidacji 
firm drzewnych w Gdańsku. kone 
tyngent gdański zostanie zmniej 
szony. Wbrew temu oczekiwaniu 
kontyngent na rok 1938 nie tylko 
że mie został zmniejszony, 
przeciwnie powiększono przydział 
do 17 proc. Stało się to pod næ 
ciskiem pewnych czynników rzą: 
dowych. 


tarcicy 
Gdańsk kontyngent niemal półto« 
ramilionowy. 
skich firm, dotychczas nie nie 
znaczących, ciągnie z tego kontyne 
gentu wielkie zyski kosztem pro 
dukcji krajowej, a poza tym dzia 
łalnością eksportową się nie zaj: 
muje. 


ności „można zwalczać z powoła- 
niem się na ideologiczne podstawy 
konstytucji kwietniowej". 


Otóż sprawa się ma wręcz od- 


wrotnie, Właśnie ideologiczne pod 
stawy konstytucji kwietniowej na- 
kazują prawdziwą powszechność 
wyborów. Sejm w myśl tej konsty- 
tucji ma być prawdziwym wyrazem 
woli społeczeństwa, I dla tego wła 
śnie tak ograniczono prawa Sej- 
mu i rozszerzono prawa Senatu; 
dla tego ściśle rozgraniczono dzie 
dzinę ustawodawczą i wykonaw- 
czą; dla tego obdarzono prezyden- 
ta tak wielkimi uprawnieniami i 
przywilejami. Na cóż by to wszy- 
stko wprowadzono do konstytucji, 
gdyby sejm miał być przedstawi- 
cieistwem partii rządzącej? Taki 
sejm nie jest sejmem po myśli kon 
stytucji kwietniowej, 
doradczym Rządu. 


lecz ciałem 


Opinia prof. Berezowskiego o „i- 


deologicznych podstawach“ konsty 
tucji kwietniowej świadczy, jak do 
wolnie interpretuje się już tę kon- 
stytucję, Tak dowolnie i wcale a 
wcale nieprawniczo, że my, zasa- 
dniczy przeciwnicy tej konstytucji, 
musimy stawać w jej obronie. 


(JMB.) 


o4BOÓLU € ŁOWY, | 
NOŻE 
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Należało się spodziewać, że w 


największych 


Sprawa urosła do rozmiarów 


skandalu, 


W roku bieżącym Gdańsk nie 


odgrywa już prawie żadnej roli 
nawet w drzewnym pośrednictwie 
eksportowym i ogranicza swą funk 
cje 
otrzymuje zaś w dalszym ciągu 

kontyngenty, sięgające milionów 

złotych. | 


do przeładunku w porcie, 


W jednym tylko artykule — w | 
iglastej otrzymuje 


Kilka hitlerow- 


Nie ma najmniejszego uzasad- 


nienia gospodarczego, aby kontyn 
gent dla Gdańska został utrzyma« 
ny i aby hitlerowcom napychać 
kieszenie. 
drzewnych utrzymują, że w tych 
dniach zapadnie decyzja utrzyma 
nia dla Gdańska kontyngentu w 
dotychczasowej wysokości, t $ 
17 proc. 


Czytajcie 


Tymczasem w kołach 
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prasę 
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Wielki wiec akademicki w Warszawie 


W czwartek odbył się w War- 
szawie wielki wiec akademicki, 
zwołany przez Sekcję Akademicka 
P.P.S. 

Wiec był masową manifestacją 
akademicką w związku z ostatnią 
mową seimową p, ministra Święto 
sławskiego. w której, jak wiado- 
mo, zarzucił on większości mło- 
dzieży bierność wobec  bojówka- 
rzy reakcyjnych. 

Sala Związku Prac. Użyteczno- 
ści, korytarze, a nawet schody wy 
pełnione były młodzieżą akade- 
micką. Pierwsze przemówienie wy- 
głosił naczelny redaktor „Robot- 
nika”, tow. Mieczysław iNedział. 
kowski. 

Autonomia wyższych uczelni nie 
może polegać na wolności napada 
nia w piętnastu na jednego. Są 
drogi, prowadzące do uspokojenia 
na uniwersytetach i politechnikach. 
gle trzeba stwierdzić, że rektorzy 
i senaty nie wypełniają swoich za- 
dań. Uczelnie nie funkcjonują nor 
malnie, a do tego dopuszczać nie 
wolno. 

Cała opinia demokratyczna Pol- 
ski jest z wami i musi zmobilizo- 
wać swe siły, by wam pomódz w 
waszej ciężkiej walce. 

Po przemówieniu tow. Niedział. 
kowskiego, żegnanego długotrwa- 
łymi oklaskami, zabiera głos tow. 


Leszek Raabe, przewodniczący 
Centralnego Wydziału Akademic- 
kiego P.P.S., a następnie tow. tow. 
H. Fejginówna, M, Mankiewicz. . 


Mówcy stwierdzają, że zagadnie 
nie akademickie należy rozpatry- 
wać z dwuch stron —'z punktu 
widzenia wartości młodzieży, któ. 
ra dostaje się na uczelnie i z punk 
tu widzenia działalności kierow- 
nictwa wyższych uczelni. Ten dru 
gi punkt pominięty został w prze- 
mówieniu pana ministra i nadał 
mu charakter „mowy niedopowie. 
dzianej”, Młodzież przec'wsta- 
wiająca się awanturom, jest prze- 
ladowana, władze uczelniśane my- 
ślą inaczej, niż p. minister o spra- 
wach akademickich. Część mło- 
dzieży mieszczańskiej, wychowa- 
nej w sżkołe „sanacyjnej”, nie: jest 
zdolna do żadnej czynnej postawy 
społecznej. Jest młodzież świeża 
i żywa i pragnąca nauki — mło- 
dzież robotnicza i chłopska i ona 
musi wejść na uczelnie, Sprawę 
porządku należy załatwić prosto i 
jasno droga wyznaczenia terminu 
poszczególnym senatom akademic- 
kim — co byłoby konsekwencją 
mowy p. ministra. 


Tow. Złatisz pozdrawia zebra- 
nych imieniem akademickiej org”. 
nizacji bundowskiej „Ogniwo*. 

Wiec zakończono przyjęciem re- 


DOBRE, CZYSTE, TANIE 
JEST OPFERA PRANIE 


PRALNIA OPFER, Bielańka 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 1R, 


Solna 20, 


8.to Jerska 34, Franciszktuńska Ga. Włochy: ul. Moniuszki $, 


tel. 647-13, 538-73, 11.31-17 i 11.58-62, 
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AMERYKA POKONAŁA POLSKĘ 4:0 


W czwartek odbył się w Bazylei trze- 
ci półfinałowy mecz o mistrzostwa ho- 
kejowe świata pomiędzy Polską i Ame- 


ryką. 

Zwyciężyła Ameryka w stosunku 4:0 
0:0, 2:0, 2:0). 

Po tym meczu Polska została wyeli« 
miaowana_z dalszych razgrywek. 


KANADA, AMERYKA, SZWAJ- 
CARIA I CZECHOSŁOWACJA 
W FINALE, 

W czwartek późnym wieczorem 
zakończyły się w Szwajcarii zawo» 
dy hokejowe o mistrzostwo świata 
w grupach półfinałowych. W osta. 
tnich trzech meczach Kanada wy- 
grała zdecydowanie z Niemcami 
9:0, Szwajcaria zwyciężyła Węgry 
5:2, a Czechosłowacja zwyciężyła 

Anglię 2:0, 

Do finału zakwalifikowały się za- 
tem Kanada, Ameryka, Szwajcaria 
i Czechosłowacja. Polska, Wegry, | 
Niemcy i Anglia walczyć będą o 
dalsze miejsca w turnieju. 

Końcowa klasyfikacja w grupach 
przedstawia się następująco: 


Pierwsza grupa pkt. st. br. 
1) Kanada 6:0 15:1 
2) Czechosłowacja 3:8 4:3 
3) Niemcy 3:3 2:10 
4) Anglia 0:6 0:7 

Druga grupa 
1) Szwajcaria 6:0 12:4 
2) Ameryka 4:2 9:3 
3) Polska 2:4 5:11 
4) Węgry 0:6 5:13 

CZECHOSŁOWACJA POKONAŁA 

ANGLIĘ 2:0. 


W Zurychu w drugim meczu ho. 
kejowym o mistrzostwo świata Cze- 
chosłowacja pokonała Anglię 2:0 
(4:0 1:0 0:0). Sytuacja w rozgryw- 
kach, wskutek tego, skomplikowa- 
ła się. Z pierwszej grupy do rozgry= 
wek finałowych przeszły już Szwaj. 
caria i Ameryka. Z drugiej grupy 
ząkwalifikowała się dotychczas je- 
dynie Kanada. Drugie miejsce w 
grupie zajmie Czechosłowacja, 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
NIEMIECKIM HOKEISTOM. 


Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi, że na ostatnich rozgrywkach 
o mistrzostwo świata w hokeju 
część publiczności , szwajcarskiej | ty 
demonstrowała przeciw niemieckim 
hokeistom. W związku z tym szwaj 
tarski związek hokejowy złożył 
niemieckiemu związkowi hokejowe- 
mu wyrazy ubolewania, 


NARCIARSTWO 


WARUNKI ŚNIEGOWE A F, I. S. 


Fatalne warunki śniegowe ma tego- 
rocznych mistrzostwach świata w Zako- 
panem nie są odosobnione. Już w roku 
1928 na mistrzostwach w S. Moritz w Iu- 
tym padał użewny deszcz do wysokości 
2000 m i wiał silny halny wiatr, W ro- 
ku 1929 w Zakopanem panowały tak 
silne mrozy (—0 st.), że nikt zbytnio 
nie chciał ryzykować nosa lub policz- 
ka, W 1933 w Insbruku, była tak śliczna 
pogoda i ciepła, że na trasach zjazdo- 
wych i pod skocznią porosła trawa. 
W roku 1935 w Szczyrskim Jeziorze pa- 
nowała niesłychaną wichura, która po- 
tworzyła ogromne zaspy śnieżne. W ro- 
ku 1936 w Garmisch-Partenkirchen nie 
było w ogóle Śniegu, dopiero na 24 
godz. przed rozpoczęciem zawodów 


KŻ śnieg, W tym roku w Zakopanem 
mamy podobną sytuację. Do 6 stycznia 
było śniegn dość, potem odwiłże wiatry 
halne zniszczyły: pokrywę Śńieźną. Mo- 
że i w tym rokn Śnieg upadnie na 24 
godziny przed zawodami. Tymczasem 
organizatorzy sypią śnieg pod stopy za- 
wodników. 


WSZYSTKIE EKIPY PRZYBYŁY JUŻ 
DO ZAKOPANEGO. 


Do Pyt przybyły - już wszyst- 


kie ekipy, za wyjątkiem części drużyny | 


norweskiej i fińskiej, Rumuni w ostą- 
tniej chwili wycofali się z mistrzostw 
i odwołali swój przyjazd. 

"Y czwartek wieczorem przybył do 
Zakopanego prezes Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej major QOestgard, 


WYPADEK NARCIARKI SZWAJ. 
CARSKIEJ W ZAKOPANEM. 


W czwartek, w czasie treningu | 


slalomu na Kasprowym Wierchu, u- 
legła wypadkowi słynna narciarka 
szwajcarska, Steuri odnosząc kon- 
| tuzie lewego ' podudzia. Po prowizo- 
rycznym opatrunku przez lekarza 
na Kasprowym, zawodniczka szwaj. 
carska została przewieziona do szpi- 
tala, gdzie dokonano zaszycia rany. 
Mimo wypadku, jest możliwe, że 


Szwajcarka będzie mogła startować | 


w biegu zjazdowym. 


SKOKI NA KROKWI 


W środę odbyły sią w Zakopanem na 
Krokwi treningi skoków ze skróconego 
rozbiegu. Najlepszy wynik osiągnął Sta- 
nisław Marusarz 66 i pół metra. Kula 
uzyskał 66 m., Gut-Szczerha 65, a Szwed 
Selin 64 m. 


BOKS 


DAWNE RĘKAWICE BOKSERSKIE 
SĄ NADAL WAŻNE 


P. Z. B. przesunął termin przymuso- 
wego startowania na zawodach bokser- 
skich w licencjonowanych rękawicach 
bikserskich na. okres bliżej nieókre- 
ślony. 


PIŁKĄ FOŻNĄ 


PIŁKARZE PRZED SĄDEM 


`rzed Sądem Grodzkim w Czeladzi 
stanął piłkarz „Cyklonu* „ Wolny, oskar 
żony o złamanie nogi piłkarzowi Cze- 
ladzkiego Klubu Sportowego. Majowi. 

Wypadek nastąpił podezas: gry, gdy 
obaj zawodnicy zderzyli się ze sobą. 
Na rozprawie sędzia, który prowadził 
zawody stwierdził, że zderzenie zawod- 
ników było przypadkowe i że Wolny 
nie ponosi winy w tym wypadka. W wy- 
niku rozprawy Wolny został uniewin- 
niony 


LEKKOATLETYKA 


STANISZEWSKI ZAJAŁ TRZECIE 
MIEJSCE W BERLINIE. 

W czwartek wieczorem odbyły się 
w Berlinie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. W zawodach star- 
tował również Polak Staniszewski 
w biegu na 1500 m. Staniszewski 
prowadził przez cały czas, dopiero 
na ostatnich kilkudziesięciu me. 
trach wyminął go Niemiec Schaum. 
burg, który przerwał pierwszy taś- 
mę w czasie 4 min. przed samą taś 
mą Staniszewskiego wyprzedził tak 
że drugi Niemiec Roechter z Wir. 
tenibergii, spychając Prjaka osta- 
tecznie na trzecie miejsce. Czas Sta 
niszewskiego nie został ogłoszony. 


zolucji, stwierdzającej wolę walki 
aż do zwycięstwa idei powszech. 
nego'i bezpłatnego nauczania, oraz 
omawiającej sytuację na wyższych 
uczelniach i domagającej stę za- 
prowadzenia porządku i WADE 


Kurs Centralny TUR. w Warszawie. 


W najbliższą niedzielę, 12 b. 
m. rozpocznie się Centralny Kurs 
organizowany przez Zarząd Głó” 
wny T. U. R. Uczestnicy delego- 
wani przez oddziały TUR. i zwią- 
zki zawodowe przybędą z kilku- 
nastu miejscowości z całego kra* 
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Wiadomości z całej Polski 


ARESZTOWANIE | 
MLODOCIANEGO OSZUSTA 
| W czasie lustracji przez poli- 
cję pensjonatów w Konstancinie, 
w. pensjonacie Wojciechowskiego 
policja zwróciła uwagę na paos 
PTO EAT =: AR 


ju. Kurs potrwa do 24 b, m, włą 
cznie. | 

Szczegóły otrzymali uczestnicy 
pocztą. Zaznaczamy, że otwarcie 
kursu nastąpi w niedzielę o godz. 
11.30 w sali „Szklanych Domów“ 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kaniowej na Żoliborzu. 


Pod ciężarem montera 


załamał się słup teregraf:.czny 


Nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce wczoraj około 2 po poł. 
na ulicy Srebrzyńskiej przed do* 
mem nr. 83. 

Monter, 34-letni Tomasz Stach- 
lewicz, zamieszkały przy ul. Spor 
nej 11, wszedł na słup telegra- 
ficzny celem zamiany  uszkodzo” 
nych  bezpięczników porcelano- 
wych. 

Gdy monter znąlazł się na ša- 
mym szczycie słupa, nagle dał się 
słyszeć chąrakterystyczny trzask 


a fastępnie monter ze znacznej 
wysokości runął wraz ze słupem /' 
na bruk, 

Jak się okazało, przegniły siup 
pod naporem ciężaru przełamał 
się, wskutek czego monier Stach- | 
lewicz odniósł złamanie prawego 
uda oraz ogólne potłuczenie ciała. | 

Wezwane pogotowie ratunkowe | 
Polskieęzo Czerwonego Krzyża 
przewiozło montera do szpitala 
PASAMI w stanie cieżkim. 


„Dzieci ulicy” 
Szajkę nieletnich przestępców ujęła policia 


Na terenie Pabianic władze po- 
licyjne wykryły całą szajkę nielet- 
nich przestępców w wieku od 9 
do 11 lat, którzy dokonywali sze- 
regu pomysłowych kradzieży i 
przestępstw na terenie swego mia- 
ŻAR ś : 

Nicletni przestępcy wchodzili 
najczęściej do różnych sklepów 
pod pretekstem otrzymania jałmu 
żny czy kupna jakiejś drobnostki; 
a w międzyczasie, korzystając z 
chwilowej nieuwagi właściciela: 
dokonywali kradzieży. 

"Ta-sama szajka wyłamywała 


skrzynki pocztowe wyjmując z 
nich listy i przesyłki. Nieletni 

złodzieje rozrywali następnie ko- | * 
Só wykradając wartościowe 
przedmioty, bądź pieniądze, 

Na skutek wszczętego dochodze 
nia przez policję, władze zdołały 
natrafić na ślad przestępców. Na 


czele szajki stał niejaki 11-letni 


Władysław Brożyna, zam. w 
bianicach. 
Cała szajka w liczbie 7 chłop- 


—— 


'ców została ujęta przez policję. 


która wdrożyła dochodzenie. 


Tragiczny upadek z wozu 


Tragiczny wypadek miał miej- 
sce na szosie pabianickiej wczo- 
raj o godzinie 5.10 rano, - 

Wozem w kierunku Łodzi jechał 
Antoni Szczysio, zamieszkały w 
Żakówicach. . p 

W pewnej chwili, gdy wożnica 
zasnął na wozie, koń zboczył z 
drogi, na skutek czego wóz wpadł 
do rowu. Wożnica runął na ziemię | © 


odnosząc ciężkie obrażenia cie” 
lesne. 

Pó godzinie przejeżdżający wie 
śniacy zauważyli leżącego w ro" 
wie pod wywróconym wozem wo- 
źnicę do którego wezwali pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża. 

Wezwany lekarz pogotowia C. 
K. po udzieleniu pierwszej pomo- 

cy przewiózł nieszczęśliwego do 
szpitala św. Rodziny. 


Kursy dokształcające 
dla czeladników 


W Instytucie Naukowym Rze-/ 


mieślniczym Imienia Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 


skiego w Warszawie (ul. Chmiel., 


na 52) odbyło się zakończenie 
trzech kursów  dokształcających 
przygotowujących do egzaminów 
czeladniczych. 


W roku szkolnym 1938/39 w 
ten sposób zostało zakończonych 
6 kursów, inne kursy są w toku. 
Zę sprawozdania Dyrektora Insty- 
tutu wynika, że na każdym kur- 
sie wykładane były przedmioty 
ogólnokształcące — w ilości go* 
dzin 116 oraz przedmioty, zwią- 


Dwa kursy w zawodach meta-| zane ściśle z zawodem — w iloś 


lowych 


ukończyło 66 słuchaczy| ci godzin 84. Wykłady odbywały 


jeden kurs stolarski — 30 słucha*| się co drugi dzień, wieczorami w 


czy, 


godz. ód 18-ej do 2l-ej. 


(uriosa z Polonii amerykańskiej 


W tygodniku polskim „Amery* 
ko - Echo“ wychodzącym w To- 
ledo, stan Ohio, w Stanach Zjed- 
noczonych, znajdujemy takie oto 
wesoło = smutne historyjki z ży- 
cia Polonii amerykańskiej: 

RATUSZ NA LICYTACJĘ. 

„Ratusz miejski w mieście Pe_ 


abody, Mass., ma iść w przyszłym 
miesiącu pod licytację, gdyż na 
budynku magistrackim położyła. 
sądownie areszt pani Anna Za. 
jąc, skarżąc miasto o dol. 400 za 
zniszczenie jej posiadłości i zruj- 
nowanie jej drzew przez to, że na 
jej posiadłcści wybrane zostało 
miejsce do wywożenia odpądków 
i śmieci". 
TROJACZKI 
Z PRZESZKODAMI. 

„Szeroko rozpisywały się ostat 
nio pisma chicagoskie o pani Ma_ 
rii Fronczak z Chicago, która po, 
rodziła trojaczki i to z wielkimi 


przeszkodami. Trzeba bowiem by 
ło wołać aż dwóch lekarzy do po- 
togu, oddział straży pożarnej z 
inhalatorem a przed połogiem sa 
mochód, w którym mąż zabrać 
chciał żonę do szpitala, nie chciał 
ruszyć z miejsca“. 
SZAFA URATOWAŁA 
OD ŚMIERCI, 

„Panna K, Wrotnowska z New 
Yorku zawdzięcza dziś życie swo 
je przyjaciołom, którzy ukryli ją 
w szafie ściennej do ubrania 
przed rozszalałym z powodu za- 
„wodu miłosnego młodzieńcem — 
pragnącym zastrzelić ję Za 
schronienie Wrotnowskiej przyja. 
ciele jej nagrodzeni zostali kula- 
mi rewolwerowymi w rękę i szy- 
je. Nieszczęśliwie zakochany w 
pannie Wrotnowskiej młodzieniec 
niepolskiego pochodzenia, nazwi. 
skiem Joseph Donald, zastrzelił 
się, gdy osaczyła go policja", 


(się Szyfl, przerobiony był z 


į kolejowej Szewnica, powiatu 


ra tego pensjonatu, 18-letniego E- 
mila Domaniewskiego. Domaniew 
skiego poddano badaniom i okaza 
ło się, że legitymował się falszy- 
wym dowodem. W toku dochodze 
nia ustalono, że aresztowanym 
jest Szmul Dawid Szyff, lat 18— 
(Sienna 69). 

Dowód na nazwisko Doma- 
niewskiego, którym legitymował 
do” 
wodu jego matki z domu Doma* 
niewskiej, 

Przeprowadzona u Szyffa re- 
wizja doprowadziła do ‘wykrycia 
dowodów osobistych na nazwis= 
ka Józefa Hodorowskiego, Leona 
Kopelewicza z Wilna i Izraela 
Husberga z Falenicy. U wymienio 
nych osób dokonał kradzieży. Do 
mieszkań dostawał się pod pozo- 


rem poszukiwania pracy i, korzy” 


stając z chwilowej nieuwagi wła 
ściciela mieszkań, okradał je. 
POLICJANT ZASTRZELIŁ 
ZŁODZIEJA, 
Patrol policji w pobliżu stacji 
ra- 
dzymińskiego, natknął się na ja- 
kiegoś podejrzanego mężczyznę. 
W czasie legitymowania zatrzy- 
mary mężczyzna dobył rewolwe- 
¿ru i usiłował wystrzelić do poli- 
,cjanta i zbiec. Policjant wystrzelił 
zabijając go. Zastrzelonym oka- 
zał się Stefan Pawłowski, lat 35, 
(Zacisze), przestępca kryminalny. 
DWIE DZIEWCZYNKI 


ZAMORDOWANE W TAJEMNI- 
CZY SPOSÓB, 
W kolonii Kajetanówka pod 


Lublinem zmarły w stosunkowo 
krótkim odstępie czasu dwie có- 
reczki niejakiego  Wilkoławskie- 
go, które mieszkały u ojca. W 
patio: ub. r. zmarła dwuletnia | 

w styczniu b. r, 5-letnia córka. 

Zagadkowa śmierć  dziewczy* 
nek, które przed zgonem nie cho- 
rowały, nasunęła podejrzenie, iż 
dziewczynki nie zmarły śmiercią 
naturalną, 

Policja wszczęła docho- 
dzenie. Zarządzono sekcję zwłok 
dziewczynki, zmarłej w styczniu 
i okazało się, że została ona udu- 
szona. Władze poleciły obecnie 
dokonać ekshumacji zwłok  dru- 
giego dziecka, 

Kto dokonał morderstwa dwoj* 
ga dzieci i w jakim celu, wyjaśni 
energicznie prowadzone śledztwo, 

SANIE ŻAGLOWE 

NAJECHAŁY NA DZIECI, 

W Suwałkach wydarzył się nie 
ORN | 


Łańcuch prasowy 


„Gromady“ 


Tow. Karol Gnatowski wpłaca 
z. 2 na prenumeratę „Gromady“ 
i wzywa tow, tow.: Tadensza Ma- 
tuszewskiego z Bydgoszczy, Fran- 
ciszka Kowalewskiego z Pozna, 
nia, Mikołaja Małachowskiego, 
Mieczysława Malickiego i Mor- 
gantiego z Rembertowa. 

Tow. Henryk Świderski wpłaca 
zł. 2 i wzywa ttow.: Jana Bień- 
kowskiego. Józefa Piszczyńskiego, 
Mariana Popińskiego i Kazimie- 
z2 Sobczyka. 

Tow. Zdzisław _ Narbutowicz 
wpłaca zł, 2 na pren, „Gromady“, 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczoną w 
N-rze 22 z dnia 22 stycznia 1939 
roku notatką p. t „Słonimskie o- 
byczaje”, na podstawie art. 27 De- 
kretu Prezydenta R. P. z dn. 21. 
XT. 1938 r. prawa prasowego (Dz. 
U. R. P. Nr.. poz. 608), proszę 
o zamieszczenie następującego u- 
rzędowego sprostowania w naj- 
bliższym numerze czasopisma: 

„Nieprawdą jest, że referent 
hezpiecżeńsiwa starostwa  powia- 
towego w Słonimie zakazał kol- 
portowanią w Słonimie „Robotni- 
ka“, natomiast prawdą jest, że re- 
ferent bezpieczeństwa publiczne- 
go starostwa powiatowego w Sło- 
nimie zakładu takiego nie wyda- 
waf“ 


—) Al. Jelinek, 
p. o Usa mah 


zwykły wypadek. Mianowicie śli- 
zgowiec żaglowy t. zw. „Rayer* 
z trzyosobową osadą na jeziorze 
Zadwórze wpadł na powracające 
ze szkoły po lodzie jeziora troje 
dzieci, Jedno z dzieci doznało zła 
mania obu nóg poniżej kolan, 
drugie — nogi prawej również po 
niżej kolana. 

SYSTEMATYCZNIE TRUŁA Ż0- 
NĘ I SYNKA SWEGO KOCHAN- 


KA. 
Mieszkaniec wsi Sławin pod 
Lublinem, Antoni Skałecki, utrzy= 


mywał bliższe stosunki ze swoją 
służącą Katarzynę Wardównę. 
Kiedy przed miesiącem zmaria w 
dziwnych okolicznościach żona 
Skaleckiego, Antonina, a później 
jej jednoroczny synek, Wardówna 
zażądała od Skałeckiego, by się z 
nią ożenił, Spotkała ją odpowiedź 
odmowna. Po pewnym czasie 
Skałecki i jego 2 i pół letnia có- 
reczka Wiesława zaczęli cierpieć 
na ból żołądka. Wówczas Skatec* 
ki zameldował w policji, iż służą” 
ca otruła jego żonę i syna, oraz 
usiłowała otruć jego i pozostałą 
córeczkę, W czasie rewizji znale- 
ziono u Wardówny kilka butelek 
zawierających proszek trujący — 
Dosypywała go ona prawdonodo- 
bnie do pokarmów. Wardównę 
aresztowano į osadzono w wiezie 
niu w lublinie, Z polecenia wiadz 
śledczych zostanie dokonana ek- 
shumacja zwłok Skałeckiej i jej 
dziecka. 

OE 


Žaloba 


Bo zgonie prTiara 

Starosta Grodzki Łodzi poda'e 
do wiadomości, że w związku z 
żałobą po zgonie Papieża Piusa 
XI. wszełkię zabawy publiczne, 
taneczno - karnawałowe, poczaw- 
szy od dn. 10 lutego r. b. do dn'a 
pogrzebu wiącznie powinny być 
odwołane i w tym okresie odby- 
wać się nie mogą, i 


Komun'kat 
KOMENDY OKRĘGOWEJ A. S. 
W niedzielę o godzinie 9-ej ra- 
no w lokalu OKR. odbędzie się od- 
prawa komendantów. 

Obecność wszystkich komendan 
tów Oddziałów i Instr, Kom. Okr. 
obowiązkowa. 


MAATO PEEN 


Raio warszawskie 


SOBOTA. 11 lutego 


WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik, 7.15 „FIS*. 7.20 Muzyką 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 „Śpiewajmy piosenki". 11.25 
Duety instrumentalne (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa, 
15.00 Audycja dla dzieci. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa ze Lwowa. 16.00 Dz. 
południowy í Wiad. gospod. 16.20 
Kronika literacka. 186.35  „Dokołn 
Tatr z piosenką". 17.00 „FIS*. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.00 „FIS“. 
19.10 Koncert rozrywkowy. (z Ło- 
dzi). 22.35 Audycje inform. 21.00 
„Jutro niedziela'* — koncert rozryw 
kowy. 22.53 Przegląd prasy i dzien- 
nik. 23.08 „FIS“. 23.15 Muzyka z 


SOBOTA 11 lutego 

WARSZAWA II. 14.00 Cykle mi. 
niatur Schumanna (płyty). 15.00 
Wiad. sportowe i Parę inform. 15.10 
Koncert. muzyki polskiej. Jan Br. 
Ciżyński (tenor) i Al. Junowicz 
(flet). 15.45 Życie kulturalne stoli- 
cy. 15.55 Program na jutro. 16.00 
Muzyka taneczna. 16,50 Muz. tan. 
(płyty). 18.00 Rachmaninow — kom 
pozytor, pianista i dyrygent. 19.06 
Przerwa. 21.05 Wspomnienie o pro+ 
fesorze Twardowskim. 21.20 Kon- 
cert muzyki klasycznej. Halina Za- 
chertówna mezzosopran, oraz 
Trio. 21.10 Muz. francuska. (płyty). 
23.05 Fantazje na tematy Jana 
Strassa (płyty). 23.40 Muzyka tan, 


Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii. 

Wojciech Mazur z Prokocimia 
zł. 2. 

Mielczarek Bolesław zł. 1. 

Wygrany zakład od Skrzydla- 
ka i Szulima zł. 5. 

Zebtane na wiecu akademic- 
kim sekcji akademickiej P. P, S. 
w Warszawie w dn. 9.2. 39 roku 
+ 59.16. 


Otwarcie zawodów F.5. 


Dn. 11 lutego nastąpi uroczyste 
otwarcie światowych mistrzostw nar 
ciarskich w Zakopanem. Polskie Ra- 
dio transmituje inaugurację zawo» 
dów o godz. 11.50. Audycja ta otwo 
rzy również w radio bezpośrednie 
transmisje z zawodów FIS. 

W niedzielę, dnia 12 lutego będą 
już mógli radiosłuchacze Śledzić prze 


bieg konkurencji biegu zjazdowego, 
który nadany zostanie w przerwie 
muzyki obiadowej, rozpoczynającej 
się o godz. 13.15 i o godz, 21.00 po 
Dzienniku Wieczornym. W ponie- 
działek, dn. 13 lutego w przerwie au 
dycji południowej i o godz. 19.00 cze 
ka słuchaczy transmisja z narciar_ 
skiego biegu sztafetowego. 


Str. © 
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„ODZIA NIN EEREN TREERE Nr. 42. 


Bombiarz- -terrorysta ławnikiem miejskim Koncentryczny atak... furii prasy reakcyjnej 


Ponury portret p. Ewarysta Zwierzewicza 


Kilka dni przed wyborami do 
Rady Miejskiej w Łodzi „Łodzia- 
nin“ ogiosił nazwiska kilku kandy- 
datów na radnych z listy Str. Na- 
rodowego, którzy zostali w swoim 
czasie skazani przez sądy Rzpiitej 
za przestępstwa pospolite, jak kra 
dzieże i paserstwo. 

Endecy milczeniem pokryli na- 
sze sensacyjne rewelacje. „Orędo- 
wnik'* wprawdzie zapowiedział, że 
po wyborach „obrażeni* kandyda- 
ci na radnych pociągną nas do od 
powiedzialności, jednak do dnia 
dzisiejszego nie zdołali jeszcze 
skomponować aktu oskarżenia, 

Pisaliśmy wówczas, że przesz- 
łość tych kilku panów udaio nam 
się odsionić, kto jednak wie, ilu 
jeszcze takich  „nieskazitelnych" 
znajduje się na liście endeckiej? 

I otóż obecnie wychodzi 'na jaw, 
że przypuszczenia nasze były słu- 
szne, Jeden z dwóch mandatów 
ławników, uzyskanych na środo- 
wym posiedzeniu Rady Miejskiej 
przez endeków, przypadł panu E- 
warystowi Zwierzewiczowi. 


ROZMOWA 
W RADZIE MIEJSKIEJ 
— Miesz, że niejeden z 
Mocno mi przypomina 
uczonego słynnego, 
— Doprawdy? Kogo — 
— Darwina 


endeków 


Tad. 


| mu przestępstw. Został on, 


Nazwisko tego pana nie scho- 
dziło że szpałt prasy łódzkiej w 
kwietniu r. 1936. -W pierwszych 
dniach tego miesiąca odbył się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi pro- 
ces przeciwko grupce terorystów- 
zamachowców endeckich, którzy 
przez dłuższy czas grasowali na 
terenie Łodzi. Grupa ta miata na 
celu przy użyciu materiałów wy- 
buchowych niszczenie sklepów i 
przedsiębiorstw żydowskich. 

Najbardziej wstrząsającym wy- 
stępem terorystów był zamach 
bombowy na sklep Borowieckiej, 
przy ul. Zawiszy, skutkiem które- 
go było poparzenie dwóch osób, 
przebywających w sklepie oraz cię 
żkie poranienie 14-letniego Karola 
Zborzęckiego, w wyniku czego nie 
szczęśliwy chłopiec uległ amputa- 
cji prawej nogi, pozostając ną ca- 
łe życie kaleką, 

Dziełem tej samej grupy była 
eksplozja w sklepie Wintera przy 
ul, Piotrkowskiej 33, która cudem 
tylko nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach, 

Ci sami ludzie wreszcie  usiło- 
wali dokonać zamachu na drukar- 
nię jednego z wydawnictw łódz- 
kich przy pomocy silnych materia 
łów wybuchowych, zamach jednak 


został w ostatniej chwili udarem- 
niony. 
Po tej próbie policji udało się 


szajkę Amici y ująć. Kierowni- 

i jej i iniej zamachów 
okazali się Ewaryst Zwierzewicz, 
student Napoleon Siemaszko i Sta 
nistaw Ogórek. 

Na rozprawie sądowej Zwierze- 
wicz przyznał się do zarzucanych 
jak 
; również Siemiaszko i Ogórek, ska- 
zani po 4 lata więzienia każdy. 

Sąd zaznaczył m. in. w moty- 
wach, że działalność oskarżonych 
była wysoce szkodliwa dla pań- 
stwa i społeczeństwa i zasluguje 
na specjalnie silne potępienie, 

Proces ten przeszedł następnie 
przez wyższe instancje i w rezul- 


tacie w stosunku do Zwierzewicza 
zapad prawomocny wyrok dwóch 


CENTRALA 


POLECA: pończochy, skarpetki, chusteczki, 


szaliki po cenach ściśle 


fabrycznych. Specjalny dział pończoch z małymi skazami, 


OET RADĄ O PB; 


Dźwiękowe 
Kino 


PIOTRKOWSKA 82. 
w podwórzu parter 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromśkiego 74/76, tel.: 129-88 


Dojazd tramwajami 5, 6, 0'1 8 do 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


FIM CUD! 


rogu Kopernika i Żeromskiego. 
FILM BAJKA! 


„TYGRYS ESZNAPURU'”' 


Prawdziwa miłość i zazdrość potężnego władcy hinduskiego. 
W rolach głównych: 
LA JANA, GUSTAW DIESSL, THEO LINGEN 
Następny program: INDYJSKI GROBOWIEC II i ostatnia seria. 


Ceny miejsc I s 1.09, II m. 90 gr. 


III m. 50. Kupony ulgowe po 70 gr. 


prawem zajmowania. dowolnych miejsc. 
W niedzielę i dęte nie ważne. Początek przedstawień w dni powsze. 


dnie o godz. 4-ej,'w niedzielę i święta o godz. 12-ej. 


"s TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dni powszednie o godz, 


4-ej pp. w soboty o godz, 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 


CORSO 


RA o paoe: dej 
w soboty i niedziele o godz, 
Ceny At 50 gr. ZAM: „Fentylowana | MEE 


Kino-Teatr 


METRO 


PRZEJAZO 2 


CAPITOL 


Nadprogram: Tygodnik i kroniką 
aktvalności P. A, T. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 GF 


| 
lat więzienia, którą to karę obecny | 


ławnik odbył i przed kilku miesią- 
cam właśnie został wypuszczony 
na wolność. 

Tego oto „bohatera“ Stronni- 
ctwo Narodowe wprowadzilo do 
Rady miejskiej. Pana Ewarysta 
Zwierzewicza endecy uważają za 
godnego piastowania mandatu la- 
wnika, 

Fakt ten ilustruje dosadnie „ide- 
ologię* łódzkiej endecji i metody 
jej działalności Oto przedstawi- 
ciele Str. Narodowego, rzec mo- 
żna, jego „elita“, 

Nie podobają się prasie endec- 
kiej socjalistyczni członkowie Za- 
rządu miejskiego, wybrani przez 
Radę Miejską, 

— Jakże to! — wołają — ludzie, 
którzy wyszli z klasy robotniczej, 
na takich stanowiskach! 

Nie podobają się endekom tacy 
ludzie, jak tow. Kwapiński, Pur- 
tal, Walczak i Szewczyk, którzy 
pracą całego swego życia uzyskali 
majątek zaufania klasy robotni- 
czej. 

Ich przedstawicielami, ich repre- 
zentantami są ludzie typu pana E- 
warysta Zwierzewicza. 

Nic dziwnego nie byłoby w tym, 
gdyby wielokrotny morderca Ant- 
czak, po wyjściu z więzienia, za- 
ją wysokie stanowisko w hierarhii 
partyjnej endecji. 

Może i on zostanie ławnikiem? 
Kto. wie? 

Kwalifikacją wystarczającą na 
stanowisko ławnika jest — zda- 
niem endeków — gdy ktoś siedział 
na ławie oskarżonych... 


po wyborze socjalistycznego zarządu Łodzi 


Wybór prezydium miasta wywo 
łał istny paroksyzm wściekłości 
na łamach prasy reakcyjnej. „Ło” 

zianin* zanotował już głos orga- 

nu obszarników, „Czasu“ w związ 
ku z wyborem tow Kwapińskiego. 
Nic dziwnego, że osoba socjali- 
stycznego prezydenta Łodzi dzia- 
ła na obszarników, jak czerwona 
płachta na byka. Tow. Kwapiń- 
ski zorganizował proletariat rol- 
ny i walczy od lat o prawa i lep- 
szy byt dla biedoty wiejskiej. Stąd 
oburzenie organu obszarników. 


O obłędzie „Orędownika* już 
nawet wspominać nie warto. Atak 
furii ze strony endeckiego pisem- 
ka był do przewidzenia... W o- 
statnim numerze wczorajszym „O- 
rędownik zamieszcza „sylwetki“ į 
tow. Kwapińskiego, Walczaka, 
Purtala i Szewczyka, stwierdza- 
jąc, oczywiście, że nie mają oni 
kwalifikacyj odpowiednich do kie- 
rowania samorządem łódzkim. 
Pisze oto pisemko: 

„Natomiast jedynym cenzu- 
sem, jedyną legitymacją no- 
wych władców jest ich ściśle 
partyjna, marksistowska, sprze- 
czna z interesami narodu pol- 
skiego działalność”, 


Nie warto z tymi panami pole- 
mizować. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że działalności pp. Ant- 
czaka Ewarysta Zwierzewicza i 
ich kolegów nie jest sprzeczna z 
interesami narodu polskiego... 

Gdzie konia kują, tam i żaba 
nogę nadstawia. Nawet „Mały 
Dziennik“ wyłazi ze skóry į z ha- 
bitów, dowodząc, że przyszłość 


WEI RERZOZ RE ZZO ZET ZPZZOOZOZZ ZEN ZZOZ DZ ZZ NZ Z ESC 
W wirze wielkiego miasta 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 


W dniu wczorajszym  targnęła 
się na życie zażywając większej 
ilości weronalu 17-letnia Maria 
Klimecka. 

Wezwany lekarz pogotowia po 
udzieleniu pomocy pozostawił ją 
na miejscu w stanie osłabionym 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był zawód miłosny. 

LJ 
* 

W dniu wczorajszym usiłował 
popełnić samobójstwo przez zaży* 
cie kwasu solnego 32-letni Stani- 
sław Kowalczyk, 

Wezwany lekarz pogotowia prze 
wiózł ofiarę samobójstwo w sta- 
nie beznadziejnym do Ubezpieczal 
ni Społecznej. 

Przyczyna samobójstwa nie zo- 
stała ustalona. 


NIELETNI KRADNĄ. 


W dniu wczorajszym władze po 
licyjne ujęły dwuch nieletnich 
chłopców, którzy dokonali kra- 
dzieży prętów żelaznych z Chło* 
dni Miejskiej przy ul. Rokiciń* 
skiej 28. 

Zatrzymani są: 10-letni Stefan 
Kwiatkowski oraz 12-letni Jan Ma 
słowski. 

Przesłano ich do Izby Zatrzy* 
mañ dla Nieletnich, gdzie poddani 
zostaną przesłuchaniu. 


DZIŚ Najczarowniejsza komedia sezonu, pełna humoru, dowcipu i melo- 


dyjnych piosenek p. t. 


„UBÓSTWIANA" 


W swojej najnowszej kreacji w ostatnim 
filmie wiedeńskim MARTA EGGERTH 


ulubienica całego świata, czarująca artystka i śpiewaczka, niezapomnia- 
na „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA”". Partnerami Marty Eggerth są zna- 
komici: HANS MOSER, THEO LINGEN i PAWEŁ HORBIGER 


-+ = = = 
„ Dziś i dni 
© następnych 
g 


2 w edycji filmowej 
WRO 


Dziś i dni następnych! 


ROBERT 


wg. Słynnej powieści Kestnera 


Ka w zak gi: 


TAYLOR 


W FILMIE PEŁNYM BRAWURY i EMOCJI 


Drukarnia „Robotnik“, 


Warner Baxter, 


ŻEBRAK SKRADŁ FUTRO, 


W dniu wczorajszym przybył 
do mieszkania Mary Zerwic przy 
ul. Wigury 13 jakiś żebrak. Osob- 
nik ten skorzystawszy z chwilo- 
wej nieuwagi właściciela mieszka 
nia skradł z przedpokoju futro. 

W futrze przedstawiającym war 
tość około 1000 złotych znajdował 
się dowód osobisty, gotówka w 
sumie około 20 złotych oraz do- 
kumenty firmy warszawskiej. 

O powyższym został powiado- 
miony Wydział Śledczy, który 
wdrożył poszukiwania za zło- 
dziejem, 


Wypadek na bocznicy 
kolejowej 


Na bocznicy kolejowej przy ul. 
Naftowej w czasie wyładowywa- 
nia żelaznych części składowych 
maszyn, przygnieciony został upa- 
dającym blokiem żelaznym robo- 
tnik 38-letni Karol Brodziński, 
zam. przy ul, Towarowej 39. 

Brodziński odniósł zmiażdżenie 
prawej stopy oraz złamanie le- 
wego podudzia. Rannego po opa- 
trzeniu przewieziono do szpitala, 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki 

M. Kasperkiewicz (Limanowskie- 
go 1), A. Rychter i B. Łoobda ( 
Listopada 86), M.  Zundelewicz 
(Piotrkowska 25), $. Bojarski (Prze | 
jazd 19), Cz. Rytel ERP 26), 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), A . Ko 
walski i S-ka (Rzgowska 147). 


M 
p 


Dziś i dni nastepnych! 


Statek Niewolników 


Ładna kolorówka i aktualności PĄT. 


To cień ścigany przez wszystkie fioty świata 


w reż Wallace Beery, 
Elisabeth Allan 


HOTEL w TYROLU 


sirzej panowie na śniegu 


Frank Morgan i Robert Young 


TŁUM SZALEJE 


Łodzi przedstawia się nadzwyczaj 
ponuro, 

Sprawozdanie z pierwszego po- 
siedzenia Rady Miejskiej świstek 
| klerykatny zamieszcza pod tytu- 
łem: „Fołksfrontowa operetka w 
Łodzi“, Tragikomiczne posiedze- 
nie Rady Miejskiej“. 

Świstek kończy następująco: 

„Zapewne wszyscy robotnicy 
łódzcy, którzy omamieni hasła- 


m; socjalistów głosowali na li- 

stę nr. 2, obecnie złorzeczą, że 

bezwiednie oddali ster rządów 
miasta w ręce Żydów". 

Mania ponurych mnichów prze- 
chodzi już w szaleństwo. Widzą 
już Żydów, przeglądając się w lu“ 
strze.., 

Biedni ludzie. Leczyć się, pa” 
nowie! — jak radził kiedyś p, pre- 
mier Składkowski. i 


Na froncie samorzadu 
PEI E MAZ ADLE E TEUA da: S 


| OTWARCIE SESJI BUDŻETO- 
| WEJ. 

Następne posiedzenie Rady 
Miejskiej, którym. zostanie otwar- 
ta sesja budżetowa, odbędzie się, 
jak już podaliśmy, w przyszłym 
tygodniu, w czwartek. Na posie- 
dzeniu tym wyłonione będą wszy- 
stkie komisje radzieckie, jak ko- 
misja finansowo - budżetowa, do 
spraw ogólnych, regulaminowo 
prawna, dyscyplinarna, rewizyjna. 

Na posiedzeniu tym wygłosi ex- 
pose budżetowe prez. Godlewski, 
otwierając nim tegoroczną sesję 
ikea Rady PZA, 


Prawdopodobnie wygłoszone zo 
staną również przez przedstawi- 
cieli poszczególnych klubów de- 
klaracje ideowe. F 


ZA KULISAMI TEATRÓW. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja prezydium klubu 
PPS. i KL Zw. Zaw. z p. wiceprez. 
Pączkiem w sprawie teatrów miej 
skich. 

O godz. 7-ej wiecz. w gamchu 
Rady Miejskiej odbyło się posie- 
dzenie klubu. radnych PPS. i Ł- 
Z». Zaw. na którym m. in. omā- 
wiano sprawę teatralnej gospo- 
darki. 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 
12 b. m. odbędą się w szeregu 
gmin podmiejskich łódzkich wybo 
ry do gmin. W wyborach tych naj 
większe szanse ma lista PPS., któ 
ra odniosła w niedawno temu od- 
bytych wyborach gminnych i gro- 
madzkich wielkie zwycięstwo. 

Zwracamy uwagę na zrozumiałe 
stanowisko Starostwa Powiatowe 


go, które na terenie wszystkich 
gmin, gdzie odbywają się wybory, 
na miejsce sołtysów i  podsołty- 
sów, którzy weszli do rad gro- 
madzkich jako radni, powołało za 
stępców radnych z listy Ozonu. 

Jest to bezprawie, albowiem na 
miejsce radnych, którzy zajęli in- 
ne stanowiska, winni wejść kan- 
dydaci z tej samej listy. 


Akcja majstrów fabrycznych 


Jak nas informuje Związek Maj 
po” 
djęta została akcja w sprawie po- 


strów Fabrycznych w Łodzi, 


lepszenia warunków pracy maj- 
strów fabrycznych. 

Ostatnio zwrócono uwagę, że 
mniejsze fabryki zatrudniają maj: 


strów po 12 godzin, 
więcej na dobę. 

W związku z powyższym Zwią 
zek majstrów podjął na terenie 
Okręgowego Inspektoratu Pracy, 
interwencję w sprawie .polepszę: - 
nia bytu majstrów. i 


a czasem i 


Unieszkodliwiony oszust 


W związku z zapowiedzią an- 
gażowania robotników rolnych do 
Niemiec na roboty wiosenne po- 
jawili się już oszuści, którzy pod 
pozorem angażowania robotników 
rolnych do Niemiec wyłudzają od 
kandydatów do sezonowej emigra- 
cji różne kwoty za ułatwienie te- 


B>DZIAŁ LEKARSKI 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-953. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3 — 8 wiecz, 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


| pedainost chorób kobiecych i położnictwo 
|Śródm.ejska 28 ielef. 240-10 


| srzyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


Dr. J. NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


ANDRZEJA 4, tei. 228-92 


go wyjazdu względnie załatwienia 
formalności. 

Policja w wyniku zarządzonych 
obserwacji zatrzymała na terenie. 
pow. radomszczańskiego 29 letnie- 
go Jana Slura ze wsi Lipicze pow. 
radomszczańskiego. Slur występo- 
wał właśnie wraz z innymi jeszcze 
w cliarakterze agenta zagranicz- 
nych pracodawców. 


Radio łódzkie 


SOBOTA, dnia 11 lutego 


5.35 Muzyka poranna (płyty)..6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dizennik poranny. 7.15 „FIS“— 
Dziś w Zakopanem — wiadomości 
sportowe. 7.20 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
dla szkół. „Śpiewajmy piosenki“: — 
11.25 Lekkie duety instrumentalne 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
z Krakowa. 12.03 Audycja. południa 
wa. 14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 
Łódzkie wiadomości giełdowe i od.. 
czytanie programu. 15.00 Audycja ' 
dla dzieci, 15.30 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kro- 
nika literacka. 16.35 „Dokoła Tatr 
z piosenką“ — koncert w wyk. Chó 
ru Dzieci. 17.00 „FIS“ — transmi- 
sja z uroczystości otwarcia, świato+ 
wych mistrzostw narciarskich w Za 
kopanem. 18.10 Muzyka (płyty). — 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne, 
18.30 Audycja dla Polaków zagra. 
nicą. 19.00 „FIS.“ — „Co to jest 
komibnacja alpejska?“ — pogadan 
ka. 19.10 Koncert rozrywkowy. — 
20.35 Audycje informacyjne: Dzien. 
nik wieczorny, Wiadomości meteoro 
logiczne. „FIS.“ — Wiadomości spor 
towe z Zakopanego i z W-wy. 21.00 
„Jutro niedziela“ — koncert rozryw 
kowy. W przerwie o godz. 21.50 — 
„Angina“ — skecz wig Marka Twai. ' 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. Komunikat mete- 
orologiczny. 23.03 „FIS.“ — Ostat. 
nie wiadomości sportowe (z Zakopa 
nego). 


w pozostałych rolach: Maureen ©'Sullivan, Frank Morgan 


Warecka 7, 


